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Zagadnienie polityki mniejszościowej
państwo powinno otoczyć specjalną troską

Na wczora[WARSZAWA, 9. 3. 
szym plenarnym  posiedzeniu senatu 
przed przystąpieniem  do porządku 
dziennego marszałek P rysto r udzielił 
głosu p. przewodniczącemu komisji 
.budżetowej sen. Rostworowskiemu, 
który złożył oświadczenie w charakte 
rze przewodniczącego komisji budżetu 
woj w związku z repliką min. K w ia t­
kowskiego podczas sobotniej dysk us j: 
budżetowej nad sprawozdaniem sen. 
Everta.

Minister skarbu odpowiadając sen. 
Evertowi zakończył swoje pr>.»mówie 
nie następującym zwrotem: „Monto­
wanie psychozy beznadziejności, któ­
ra i tak powstaje obficie poza obrą 
Lem sejmu i senatu, jest, moim zda­
niem, złą przysługą oddawaną pań 
stwu i narodowi polskiemu i hasłu o- 
biony, i świadomości narodowej, i 
wodzowi naczelnemu z punktu widze- 
n.a jego odpowiedzialności, i postula­
towi spoistości państwa, i hasłu kon­
solidacji^

N a zakończenie swego przemowie •• 
Dba sen. Rostworowski oświadczył.

Zarzuty p. m inistra skarbu l i e  mo 
P3 zachwiać naszego głębokiego p rze ­
konania, żeśmy nałożonemu na nas 
przez konstytucję, przez akt naszego 
ślubowania i przez zaufanie tej wyso 
b e j  izby związkowej w niczym me 
uchylili.

Następnie rozpoczęła się dyrkusja, 
w której zabierało głos kilkunastu 
mówców.. Przedyskutowano budżety 
m inisterstw a spraw  w ew nętrztysh i 
handlu.

0 s tw o r z e n ie  p la n u  em igrac j i
Między innymi sen. Kornke mówił, 

ze specjalną troską państwo powinno 
’toczyć zagadnienie polityki mniej- 
Msciowej. Trzeba żeby istniał pro— 

am, obliczony na dalszą metę i o p a ’ 
:y na asymilacji mniejszości narodo­
wych. Szanując odrębności kulturalne 

(mniejszości, należy przeciwstawić sir 
ich ekspansji politycznej.

Najważniejsze ośrodki handlu,

Caballero z o s ta n ie  rozstrzelany
w  razie p rzeg ran ia  wojny?
LIZBONA, 9. 3. PAT. Donoszą - 

r Barcelony: Dziennik komu m.-tyczny 
„Mundo Obrero" żąda skażania na 
Śmierć Largo Caballero w razie prze­
grania wojny. Rząd Walencji w yasy­
gnował 60.000 pesetów na urządzenie 
mieszkania dla prez. Hzany w W aleń 
c.ti. Organizacje anarchistyczni) - syn 
dykalistyczne złożyły protest przeciw 
k'i temu wydatkowa.

Dizennik „ABC- donosi, że na od 
cinku pod Carabanchel pod M adry­
tem co noc przechodzi na stro.-ę pow 
stańców kilkudziesięciu ludzi, siłą 
zmobilizowanych przez czerwonych. 
Zbiegowie zwykle przynoszą ze sobą 
bioń i amunicję.

Zaznaczają oni, że sytuacja Mądry 
lu jest bardzo ciężka, że m ilejanci 
biją. się inechętnie i pod terrorem. — 
iW M adrycie rozstrżeliwuje się po kil 
1 udziesięciu milicjantów dziennie za 
lehórzostwo na polu walki. Dzienniki 
madryckie stale umieszczają fałszywe 
wiadomości o rzekomych zwycię­
stwach wojsk rządowych.

nizemysłu i rzemiosła znalazły się w 
rękach Żydów- Jestem prziegiwnikiem 
u rroru, musimy jednak domagać się 
przejścia tych ważnych dziedzin ży -- 
ci a w ręce polskie.

W tym celu trzeba zmienić nasta­
wienie psychiki polskiej, dążyć do za 
biadania szkól zawodowych, tworzenia 
kredytów ild. W porozumieniu z ży ­
dami należy stworzyć pian emigracji

ponieważ jedynie w ten sposob kwe­
stię żydowską można rozstrzygnąć.

Przemysłowcy węglowi
zaniedbali rynek w ew n ętrzn y

Sen Maciejewski krytykuje polity­
kę przemysłowców węglowych, twier­
dząc, że zaniedbali oni rynek wewnę-

Po nieudanym zamachu stanu
radykałów prawicowych na Węgrzech

BUDAPESZT, 9. ś. Społeczeństwo 
węgierskie jest pod wrażeniem wykry 
trgo w ostatniej chwili spisku, uknu­
tego przez radykałów prawicowych.

P rasa dokładnie poinformowana o 
przygotowaniach spisku, milczała do 
tyehezas z polecenia władz, bv nie 
wzbudzać, a raczej nie zwiększać po 
p/ochu wśród ludności węgierskiej.

Dopiero wczoraj dzienniki poran­
ne otwarcie przyznają, że groził x-i 
mach stanu, dla Węgier tym niebez 
pieczniejszy, ile śe odnośną akcję po- 
pierało materialnie i politycznie, 
względnie nawet n?ą kierów u/o obce 
mocarstwo.

Tą stroną spisku zajm uje Ł<c dziś 
stosunkowo najdokładniej pólurzędo- 
•' Y „Pester Lloyd", twierdząc, że cho 
dziło o „próbę utorowania drogi wp!y

vi om zagranicznym w sprawach, podle 
gających wy/ącznie suwerenności w ę­
gierskiej", co groziło nie tyle przesi- 
icniem rządowym, ile państwowym.

Organ prezydium rady ministrów 
twierdzi dalej, że z zagranicy do rąk 
„puezystów poza materiałem propa­
gandowym nadchodziły pieniądze, że 
istniała w Budapeszcie centrala, któ­
ra pod płaszczykiem patriotyzmu na 
wet z wywieszką regenta Horvhv'ego 
zajmowała się rozdziałem napływają ­
cych z zewnątrz funduszów i će d!a 
spisku była już pozyskana poważna 
część ludności wiejskiej. Wprawdzie 
..Tester Lioyd" nie wymienia bliżej- 
jakże obce mocarstwo wmieszane by/o 
wr przygotowania do puczu, ale nie ułe 
go wątpliwości, śe miał on na myśli 
Trzecią Rzeszę.

W oczekiwaniu  na ostateczną opinią
o przyczynie zgonu Parylewiczowei

KRAKÓW, 9. 3. Sprawa zgonu 
Wandy Parylewiczowej nie przestaje 
interesować szerokiej opinii, a zwłasz­
cza. w chwili obecnej kói ickaiekica 
które oceniają ją z punktu widzenia 
fachowego.

Podkreśla się ogólnie że lekarze 
zarówno więzienni jak i kliniczni n o  
bili wszystko co było w ich mocy, aże­
by jakość cierpienia Parylewiczowej 
ustalić.

Podkreślają, żq objawy w kierun­
ku raka mogły być przekonywujące 
mimo, iż nie było pozytywnych da­
nych ze strony prześwietlenia. Roent­
genem.

Są bowiem czasem nacieki płaskie, 
których Roentgen nic wykaże. Stąd U: 
zachodziła konieczność ponownego 
zbadania chorej na klinice po jakimś 
czasie.

Mówi się także bardzo wielo na 
temat depresji psychicznej, która o ja  
nowała chorą w więzieniu. Ten star. 
przyczyni się do pogłębienia stanu pa 
talogicznego, narazić niewiadomo ja ­
kiej ntaury.

Przywiązuje się wielką wagę do 
badań prowadzonych przez prof, d-ra 
»Kochanowskiego, oraz do wyniku eks 
pertyzy przeprowadzanej w W arsza­
wie.

Ja k  już donosiliśmy, mimo zgonu 
Wandy Parylewiczowej, sprawa prze 
ciwrko innym osobom objętych śledz­
twem trw a dalej.

K oncentruje się ona obecnie na oso 
nie Hindy Fleischerowej. Wbrew r 
dawanym pogłoskom. Hinda FJeische 
rowa jest zupełnie zdrowa.

M ateriały śledcze zostaną wkrótce 
Pi zekazanc prokuraturze, która wygo 
tuje ak t oskarżenia.

Postulaty emerytów górniczych
Zagłębiu Dąbr jwskimv

Onegdaj w sali Domu Katolickiego 
w Sosnowcu odbyło się wichke zgro- 
madzenio b. emerytów kas bratnich z 
całego Zagłębia, zgrupowanych w Ch. 
Z. Z. W zebraniu wzięło udział 1890 
emerytów.

Na zgromadzenie przybył poseł 
Kaczkowski, który zdał sprawozdanie 
z poczynionych starań  u władz, celem 
uzyskania dalszych odpraw, jak  rów­
nież zmniejszenia granicy wieku, aby 
w ten sposób emeryci otrzymywać mo 
gli renty starcze.

Po referatach posła Kaczkowskie

go i sekretarza Kowalika oraz po 
obszernej dyskusji, w której zabierałr 
głos kilkunastu emerytów, uchwalono 
jodnoczeenie memoriał do p. ministra 
Opieki Społecznej, domagając się w 
imieniu 2500 emerytów, aby zechciał 
łaskawie wydać, zarządzenia, przyw ra 
cające stare, nabyte praw a do od 
praw  z b. Ka3 Bratnich oraz zm niej­
szające granicę wieku, i przyznał rei: 
ty starcze.

Memoriał podpisali przedslawicie- 
Gwarectwa hr. Renayd, Tow. „Sa­
turn" i Tow. „Czeladź".

trzny, nie wykorzystali dobrej konino 
ktury dla inwestycyj u kopalniach, 
dalej obniżyli zarobki gormcze do naj 
niższego poziomu itp. Cena węglu 
jest ćlziś za wysoka. Ma to swe źró­
dło w wygórowanych kosztach admi­
nistracyjnych. W dziedzinie wzmoże­
nia konsumeji krajowej należyte zro­
zumienie okazało tylko kierownictwo 
Wspólnoty Interesów, organizując 
punkty sprzedaży na w&i. Inne koncer 
ny węglowe powinny pójść za tym 
przykładem.

Sen. Lewandowski przypomina, żo 
°  i TTendlu jest tym orga­

nem państwa, który powinien stwa­
rzać nowe komórki gospodarcze. Na 
tym posiedzenie zakończono.

Plenum Sejmu
w  czwartek

WARSZAWA, 9. 3. Marszalek Gar 
zwrnłał plenarne posiedzenie Sejmu 
na czwartek 31 bm. na gódz. 30 rano.

Kongres Z. Z. Z.
obradował w  W arszawie

WARSZAWA, 9. 3. W  Warszawie 
odbyły się w ciągu soboty i niedzieli 
obrady trzeciego kongro:u Związków 
Zwodowyeh (ZZZ) w opecności około 
600 delegatów i gości. Obradom prze 
woclniezył b. premier Jędrzej Mora- 
czewski.

Głównym punktem pierwszego dnia 
obiad, na którym skupiło się zainterj 
sowanie wszystkich uezesników kou- 
gresu, była sprawa ustalenia sto-u pku 
ZZZ. do Obozu Zjednoczenia Narodu 
w.go pik. Koca. Wniosek o przystąpią 
nie ZZZ. do tego obozu zgłosił jos 
Gdula.

W głosowaniu przeciw wnioskowi 
rosła Gduli glosowało 290 delegatów, 
za wnioskiem czterech.

----------- cOo------------

Śmierć głodowa
grozi 4 miln. ludzi

PARYŻ, S. 3. .Petit Parisien" do 
nosi z Szanghaju, że w prowincji cniri 
skiej Syczuan panuje juz od 2 miesię 
cy wielki głód W razie braku natych 
miastowej pomocy*, śmierć głodowa 
grozi 4 milionom ludzi.

------------ ooo ------------

Trzęsienie ziemi
w  San Francisco

SAN FRANCISCO, 3. ś. PAT. 
San Francisco zostali- wczoraj w go­
dzinach rannych nawiedzone trzęsie­
niem ziemi, najsilniejszym  od dn. 18 
kwietnia 1906.

Trzęsienie ziemi trwało przez 3 se ­
kundy i wyrządziło duże szkody w 
mieszkaniach prywatnych i sklepach. 
Kilka osób odniosło powżane obraże­
nia. Wkrótce po wstrząsie wzmógł się 
znacznie ruch samochodów’ na moście, 
łączącym San Francisco z Oakland 
gdyż wiele osób opuściło w popłochu 
miasto.
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;„ALB0R1L“ PIERZE, BIELI 
I OSZCZĘDZA BIELIZNĘ!

B. radca ambasady sowieckiej w Polsce
s ta n ie  p rzed  s ą d e m  z a  zd rad ę  s ta n u

iWladze sowieckie poczyniły ostat­
nio przygotowania do nowego , rewe­
lacyjnego" procesu przywódców opo­
zycji „trockistowsk’’e j“ na Ukrainie, 
którym  tak, jak  „bohaterom" dwóen 
poprzednich im cesów  moskiewskich, 
zarzucane są:
zdrada stann, szpiegostwo, udział w 
akcji dywersyjnej i terorystycznej 
oraz utrzymywanie kontaktu z  wy­

wiadem niemieckim.
.Okresowi przygotowań do tego proce 
su towarzyszy niebylejaka „czystka'4 
która dotknęła szereg wyższych dy­
gnitarzy sowieckich w Kijowie i za- 
fchwiala stanowiskiem dotychczasowe­
go zastępcy Stalina w Kijowie — Pa- 
vJa Postyszewa.

Szczegóły przygotowań do procesu 
?iie są znane. Główną postacią wśród 
n.usztowanych „trockistów" z Rosji 
południowej jest były radca ambasa 
dy sowieckiej w Warszawie, Jerzy  
Kociubiński, który w chwili aresztu 
Wania zajmował stanowisko wicepre-

NIEPOGOg^

SMQOEN
PfcYN PRZECIWREUMATYCZNY,! 
DO KĄPIELI „OSMOGEN"'

KOJ9TEBO

Groźny pożar
W GMACHU KADY MINISTRÓW.

W niezwykłych okoliczności ich wy- 
1 uclił onegdaj wieczorem groźny pożar w 
gmachu Rady Ministrów na Krakowskim 
Przedmieściu.

W wielkie] sali konferencyjnej w le 
wyra skrzydle gmachu woźny zajęty był 
froterowaniem posadzki Po oczyszczeniu 
podłogi benzyna, natarł ją  pastą i przy­
stąpił do froterowania elektrycznym apa 
ratem.

Z froterki padła iskra. Nasycona b“n- 
żyiią i łatwopalną pastę posadzka zajęła 
Się niezwykłe szybko. Płomienie dotarły 
do stojącej z boku bańki z benzyną i puc-ł 
ki z pastą. Nastąpił wybuch.

Woźny, mimo licznych oparzeń ,usilo 
Wal sam słumić ogień, krzykiem wzywa 
jący pomocy.Nadbiegli inni woźni zgaśni 
ca mi. Jednocześnie zaalarmowano straż 
Ogniową. Na miejsce przybyły dwa od­
działy straży, ktróe po kilkunastuminulo 
wej akcj pożar ugasiły. Ciężko poparzo­
nego woźnego w stanie b. groźnym pogo 
Iowie prywatne przewiozło do szpitala

Sala konferencyjna uległa częściowe 
mu zniszczeniu.

/osa rady komisarzy U krainy sowiec­
kiej. Kociubiński jest synem znanego 
pisarza, który w carskiej Rosji był 
jednym z pionierów odrębności ukra 
inskiej i separatyzmu. Syn pod tym  
względem nie wkroczył w ślady ojca: 
przez całe swe życie był Jerzy Ko- 
ciubi uski prawowiernym bolszewi­

kiem,
>bce mu były wszelkie uczucia naro­

dowe i jeżeli część swej sowieckiej 
kariery związał z U krainą, to tylko 
z tego powodu, że władzom sowieckim 
chodziło w pewnych chwilach o zjed­
nanie sobie sym patii separatystów 
ukraińskich i w tym celu wykorzy­
stały nazwisko syna jednego z założy­
cieli litera tu ry  „ukarińskiej".

Właściwą swoją karierę sowiecką 
związał Jerzy  Kociubiński wszakże 
'.'e  z U krainą, lecz z Piotrogrodem, 
gdzie był w r. 1917 przy boku Troc­
kiego najpierw  jednym z czynnych

‘o gani zatorów bolszewickiego zama­
chu stanu, następnie zaś jednym 
rierw szych organizatorów arm ;, czer­
wonej. Zatarg Trockiego ze Stalinem 
spowodował przeniesienie Koc lubiń­
skiego do służby dyplomatycznej, 
gdyż
Stalin wolał oddalić z Rosji wszy­
stkich bardziej ruchliwych współpra­

cowników swego wroga
lecz już w 1931 roku zdoła* K ociubiń­
ski zapewnić S talina o swej bez­
względnej lojalności i powrócił do 
Rosji, gdzie wkrótce objąi swe osta t­
nie wpływowe stanowisku. Ze stano­
wiska tego ? owędrował bezpośrednio 
do celi więziennej, aczkolwiek żadne 
zarzuty nie zostały przeciwko niemu 
siec r. krety zo wan e.

r ^ s t  |l> UwTrtn r y z ^ k b l d  7 W ' o l p  ’.v ,T-

padków. Cień Trockiego spędza sen 
7. powiek jego zwycięskiego przeciw ­
nika

dziś chcemy znać kulisy ekranu filmowego
Od jutra rozpoczniem y w ,,E*presie Zagłębia44 druk nowej, 

obyczajowej powieści ulubionego autora polskieąo ANTONIEGO  
M ARCZYŃSKIEGO p. t.

ARTYSTKA 1 GAJOWY
A kcja tej areyeiekawej powieści odsłania tajniki św iata film o­

wego w Polsce. W iele zabawnych scen i satyryczne spojrzenia autora 
na naszych producentów film owych składa się na kapitalną całość, 
IRórą nasi C zytelnicy czytać będą napewno z niesłabnącym  zaintere­
sowaniem.

V - ,  „

Napad na teatr polski
n ie m ie c k ic h  a w a n t u r n ik ó w  w  M ik u lc z y c a c h

.W ub. sobotę zespół katow i­
ckiego teatru  polskiego wyjechał na 
niemiecki Śląsk Opolski, do Mikuł- 
czyc, aby odegrać ram sztukę B aretta 
pt. „Lidia" z czasów prześladowania 
chrześcijan w Rzymie.

Władze niemieckie w Mikulczycach 
czyniły trudności w wystawieniu 
sztuki.

Po długich pertraktacjach jednak 
władze zgodziły się wreszcie na. przed 
stawienie, które jednak w chwilę póź 
niej znów napotkało na trudności. 
Mianowicie gromadzące się koło loka 
lu tea tru  grupy szumowin, mezadowo 
lone z tego, że ogromna widownia te­
a tru  wypełniona była po brzegi publi 
cznośoią polską, z chwilą rozpoczęciu

przedstawienia poczęły walić pięścia­
mi i kijam i w okna i drzwi sali teatral 
i ej, wrzeszcząc: „Polnische śkcweiną 
raus!" Policja uspokoiła aw antur ni 
ków, nikogo jednak nie aresztowano.

Następnie przecięto przerwały ele­
ktryczne i szruka odbywała się przy 
świeczkach.

W ydarzenie to charaktery /u je  sto 
simki, panujące na niemieckim Śle 
sku Opolskim

P o m o c  bezrobotnym 
to nie iatmużnay 

to obowiązek

Z KRAJU
100 motocykli pnlisyinych

Wk RUSZY NA DROGI.
Od dnia 1 kwietnia wyduszają na wszy 

stkie szosy polskie zmotoryzowane kadry 
policji drogowej.

Obecnie przy głównej komendzie poił 
Łji odbywa się pospieszne szkolenie pa 
troli motocyklowych, które ob.iezdzać bą 
dą wszystkie drogi i strzec poszanowa 
uo przepisów drogowych

W najbliższym czasie wytwórnie kra 
jo we dostarczą komendzie policji ICO n o  
tocykli pościgowych z przyczepkami.

Patrole policji drogowej będą praeowa 
ły zarówno w dzień, jak i w nocy

Policjanci, wchodzący w skład tych pa 
treli, będą mieli prawo doraźnego kara 
nia wszystkich, którzy nie stosują Się do 
przepisów elementu najbardziej niesfor­
nego, a więc woźniców wozów konnych, 
rowerzystów oraz poganiaczy zwierząt

Powołanie tej policji może pdoży na­
reszcie kros anarchii na szosach polskich’

Sam ozwańczy  adwokat
ŻFJióWAŁ NA LUDZKIEJ NAIWNO­

ŚCI.
Policja śledcza w Katowicach ujęła 

niebezpiecznego oszusta Wilhelma Ma 
chulika z Mysłowic, który podając się za 
adwokata względnie aplikanta adwokao 
ikego .grasowł wśród rolwków.

Oszust wyłudził cd łatwowiernych kmi 
tkow około 2000 zł tytułem zaliczek na 
poczet przyjętych spraw procesowych.

Ponadto „zaopiekował się" majątkiem 
umytłowo chorego rolnika Jana Hostyry 
iirzywłasnczając cały majątek waitosci 
15000 zł. który nastpnie przetrwonił.

Ó niezwykłej bezczelności oszusta 
świadczy fakt, że sporządził kilka donie 
dań na sędziów sądu w Pszczynie, za ca 
zoslal postawiony w stan oskairzżenia.

Ponadto Mach ul ik popełnił szereg o- 
sizustw matrymonialnych .nabierając kan 
dydalki do stanu małżeńskiego na 7|alic* 
iu posagodwe.

Okupacyjny strajk
ARTYSTÓW TEARU W WILNIE.
Niedawno władze administracyjno w 

Wilnie zamknęły rewiowy teatr „Nowoś 
ci".

W ub. sobotę wieczorem zarówno dy 
rekcja teatru jak i aktorzy i personel t« 
ehniczny zajęli gmach teatru i rozpoczęli 
demonstracyjną głodówkę Prócz depe­
szy wysłanej do p. premiera gen. Sławoj 
Składkowskiego, artyści w niedzielę wy­
słali ponownie depeszę do prezydium Ea 
dy ministrów, zawiadamiającą o rozpoczę 
ciu strajku głodowego.

Ogółem okupuje teart 55 osób, Dyrek 
cja i artyśc spędzji noc z soboty na nie 
dizelę w kancelarji na podłodze na siania 
artystki ulokowały się w garderobach, 
personel zaś techniczny zajął scenę.

Na głodówkę artystów zareagowali^ 
wileńscy kiniarze demonstracyjnm lć-mi 
autowym strajkiem, wskutek czego seau 
se w kinach zostały ną ćwierć godziny
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Akcesy do Obozu Zjednoczenia Narodowego
O św iad czen ie  p raco w n iczeg o  ruchu  z a w o d o w e g o

Komisja Porozumiewawcza Zwiąż 
kćw Pracowniczych na posiedzeniu, 
odbytym 5 marca, w związku z dekla­
racją pik. Adama Koca, przyjęła na­
stępującą uchwałę:

yPolski pracow niczy ruch zawodowy 
zawsn© uznaje dobro P aństw a za naczel 
ue założenie swej działalności. Pracow ni 
oy stw ierdzają  swój patrio tyzm  liieprzcr 
nanym  szeregiem  ofiarnych  czynów.

D o b ro  P aństw a  ruch  pracowniczy w i 
dzi w skupieniu  całego N arodu wokół A r 
mii i J e j  Naczelnego Wodza dla wzmóc 
oicnia siły  obronnej, k tó ra  stanow i gwa 
fancję  rozw oju i potęgi P aństw a, o parte j 
zarazem  na dobrobycie i wysokiej k u ltu ­
rze szerokich w arstw  pracujących  m iast 
i wsi, do  czego  dążyć należy drogą stale 
go p o s tę p u  i rea lizacji zasad spraw iedli­
wości społecznej-

D ek larac ja  p łk  Koca potw ierdza na 
czelne założenia o zakresie skonsolidow a 
n ia  społeczeństwa dla potrzeb obrony pań 
stw a. In ic ja ty w ę o p artą  na tych założo 
uiardi, w spólnych w szystkim  obyw atelom  
naieży uznać za ak t pozytywny.

Podstaw a działalności ruchu  praeow 
niczego je s t wolność ruchu  zawodowego 
’ całkow ita jego niezależność od w szel­
kich orgauizacyj politycznych.

Zachowując n ieuaiuszalucść tych  za 
sad, polski pracow niczy ruch zawodowy 
oświadcza, że wytęży swe siiy .aby z całą 
dobrą w olą wspólnie pracować nad podnie 
iien iem  Polsk i wzwyż po przez gospodar 
cze i k u ltu ra ln e  wzmocnienie spolcczeń 
stw a polskiego drogą realizacji podstaw o 
wych dążeń i reform , zaw artych  w dekla 
racjo społeczno — gospodarczej związków 
pracow niczych z dnia 10 w rześnia 1930 
toku‘‘.

Działacze społeczni
W  uh. niedzielę w Warszawie w 

gmachu Centr- Tow. Kółek i Org. 
Koln. przy ul. Kopernika odbyło się 
posiedzenie Centralnej Rady Związku 
Działaczy Społecznych (tak zwanej 
Naprawiaczy) przy udziale działaczy 
z całego kraju, na którym przyjęto 
następującą uchwalę:

„Centralna Rada Związku Działa­
czy społecznych, nawiązując do w ie­
lokrotnie formułowanych w swoich 
uchwałach oraz w uchwałach Parla­
mentarnego Związku Działaczy Spo­

łecznych postulatów:
a) pomnażania wartości ducho­

wych i materialnych narodu w opar­
ciu o szerokie warstwy ludności wsi 
i miast,

b) uznania hasła obronności pań­
stwa, jako hasła naczelnego oraz nie­
podległości gospodarczej Polski, jako 
oodstawy tej obronności,
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Stwierdza, że konsolidacja najszer­
szych warstw narodu przy osobie Na­
czelnego Wodza jest w chwili obecnej

najistotniejszym nakazem polskiej 
racji stanu.

W związku z tym Rada Centralna 
postanawia przystąpić do Obozu Zjed 
troczenia Narodowego, nakładając na 
członków Związku Działaczy Społecz­
nych szczególny obowiązek stania, na 
straży interesów świata pracy i me­
tod działania, zgodnych z zasadami 
wysokiej etyki w życiu publicznym.

Z Zagłębia brał udział w zjeździć-
U iZ . Tałko-Porzecki

Senatorowie i posłowie
woj. kieleckiego

Regionalna grapa senatorów i po 
słów woj. kieleckiego w osobach sena­
torów Barańskiego, Lachowskiego, 
.1 eszczyńskiego, Maleszewskiego, Ry­
dla i Zbiefskiego oraz posłów: By-
czyńskiego, Chyby, Długosza, Gorczy­
ce, Kasprzykowskicgo, Kozłowskiego, 
\fadcyskiego, Osińskiego, Sobczyka, 
Sowińskiego, Wójcika, Zubrzyńskiego 
Libiszowskiego, Kaczkowskiego, Ko­
byłeckiego i Krawczyńskiego uchwa­
liła wziąć czynny udział w pracach 
Obozu Zjednoczenia Narodowego.

R R f 5 Paski damskie ora 
korzystniej w  wici 

Sosnowiec, ul. Warszawska 6, teł. 6 
23, tel. 68-234. Obstalunk. — repera

z wszelkie drobiazgi skórzane naj- 
kim wyborze u P I E C H O C K I E G O ,
3.652, Dąbrowa Górn., Sobieskiego

£m

W uh. tygodniu nowomianowauy ambasador Włoch przy rządzie na 
rodowym Hiszpanii — Cantalupo wręczyć w Salamance swe listy uwierzy­
telniające generałowi Franco. Po akcie wręczenia hstów, który się 
odbył niezwykłe rroczyście, ludność miasta zgotowała :eu. Franco wielką 
owację. Na ilustracji widzimy ambatadora Cantalugo w towarzy stwie sę­
dziw ego gen. Cabanellasa (na prawo) na balkonie gmachu, w kŃrym nue 
5Ci s?'ę główna kwatera wojsk, narodowych w Salamance.

t
PASTA DO ZEBOW

Przed kilku dniami angielski sta - 
tek handlowy „I.ord Earnle“ najechał 
we mgle nocnej na skały podwodne 
wybrzeża w poblGu Flamborougb. 
Załogę, zćożoną z 50 ludzi, zdo/ano lira 
tować. Zdjęcie przedstawia bezna­
dziejną pozycję statku.

Ptacownicy bankowi
ZA W A RLI DOBRĄ UMOW Ę.

W w yniku długotrw ałych  rokowań za 
w artą  została w sobotę pom iędzy 7 naj 
w iększym i bankam i z jednej s trooy  a 
Związkiem  Pracow ników  Blankowym 
! K as Oszczędności R. P . z d rug ie j strony, 
um owa zbiorow a Reguluje- ona n a jis lo ta , 

w arunki p racy  i płacy pracow ników  ban 
kowych, przynosząc popraw ę obecnie sto 
sow anych norm . N ajw ażn-ejsze p u n k ty  a 
m ewy zbiorowej przew idują: 7 godzinny 

(Jizeń p racy  (w soboty 5 godzin) z tym, ze 
p raca  ponad tę norm ę będzie w ynagradza 
na  jako godzina nadliczbowa wg. staw ek 

u s t a w o w y c h ,  m inim um  płacy po roku  p ra  
cy wynosić będzie 250 zł. m iesięczn i, zaś 
dla p rak tykan tów  w pierw szym  roku p rs 
cy 150 zł. mies.

PRZEZ USUW ANIE KRZYWD 
SPOŁECZNYCH — DO JEDNO  
— SCI I SIŁY NARODOWEJ —

SS525

Nie będzie awantury habsburskiej
Dla głowy Ottona pozostanie nadal demokratyczny kapelusz

naB yli monarchowie cierpią 
zadziwiającą manię.. Zdaje im się" 
żc mają monopol na uszczęśliwie- 
wienie swych narodów przez prosty 
fakt zajęcia, miejsca na tronie. Moż 
na zrozumieć dyktatora, który ma 
jakiś program pracy i który uzy 
skuje rządy nad krajem dlatego, że 
porafi wmówić większości lub śwria 
domej swych celów i dobrze zorga­
nizowanej mniejszości, że jest ge- 
nuszem. Ale taki kandydat do tro­
nu? Czy dlatego, że Ich Królew- 

' skeh Mości, to tyle i tyle milionów  
ludzi będzie szczęśliwych z tego 
powodu, że taki
osobnik zamiast kapelusza włoży 

sobie na głowę koronę 
Młodego Ottona właściwie nikt 

1 me once. Austriackiej urzędnikierii 
* Schuschninggiem na czele wlaści

wie liczyć nie warto. Śnią ini się. 
tytuły „Hol‘ratów“ ordery Marii 
Teresy i odbudowa Austro-Węgier 
w przedwojennych granicach. Ale 
naród austriacki lub, właściwie się 
wyrażając, Niem cy austriaccy w7o- 
lą „Anschluss44 niż m.aniaki sław­
nej, ale nienadającej się do powtó­
rzenia przeszłości.

Nie chce Ottona Hitler, pan 
sześedziesięeiomilionowej Rzeszy. 
Nie chce go cała Mala Ententa, 0 - 
bawiająea się „zbierania habsbur­
skich ziem44. Nie chcą go również 
W ęgry. Horthy już dwa razy w y­
pędzał narzucającego się 11111 K a­
rola, ojca Ottonka, który tuż p j  
zawarciu pokoju usiłował uszczęśli 
wić swą osobą Węgrów. I obecnie 
okazuje się> że

nie chce Habsburga również

Mussolini.
Oficjalna „Giornale dTtalia44 

pod datą 26 lutego ośwTiadczyła, że 
„restauracja Habsburgów jc-v zbed 
na i może przynieść tylko niebez­
pieczeństwo ze sobą44. Podziałał ten 
artykuł jak bomba, ale wszystkich 
nie przekonał. „Optymiści*4 dowo 
dzili, że to „uiemożłiw7e“ aby W łosi 
Widawali Austrię 11a pożarcie H it­
lerowi.Wobec tego tenże sani dzieu 
nik w parę dni później oświadczył, 
że
restauracja Habsburgów- stworzy­

łaby dramatyczną sytuację dla 
całej Europy44.

Nawet W atykan rozczarował 
się do idei restaurowania „apostol­
skiej monarchii44. Jak donosi z Rzy 
mu szwajcarska „National Zei- 
tung44, koła Avatykanskie energicz­

nie dementują wiadomości, jakoby 
Stolica Piotrowa żywo intereso-i 
wała się restauracją monarchii 
habsburskiej w Austrii. Oświadcza 
sio przy tym, że
nikt nie ma chęci wmieszać się do 
spraw, do których wyłącznie może 
być miarodajna ivola narodu au­

striackiego44.
Tak wiec Ottonek nie potrze­

bnie wzdycha do korony, do Schedo 
eiunnu, do leży cesarskiej w- ope­
rze, do karocy w sześć koni i do 
•isty cywilnej. Kiedfś nieboszczyk 
Frań z Josef pisywał odezwy >,do 
moich wiernych ludów44. Okazuje 
się, że nikt, nawet Austriacy tej 
wierności dochować nie chcą, i że 
nikt w centralnej Europie nie chce 
przyłożyć ręki do awantury hab' 
sburskiej.
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J a k  podaje In sty tu t Spraw  Społe­
cznych sezon w krawiectwie trw a naj 
wyżej 7—H miesięcy, w szoctwie. około 
7 i pół miesięcy, w bieliźniarą^wie 8 
miesięcy, wśród producentów sztucz­
nych kwiatów najwyżej pół ro t u, w 
hafciarstw ie (Maków Podhalańskich) 
i  miesiące.

Biorąc pod uwagę fak t iż przeszło 
* Q proc. chałupników trak tu je  swój 
zawód jako główne źródło utrzym ania 
możemy sobie wyobrazić w jakich wa­
runkach żyje rodzina chałup rie /p ą  w

cha-
dnra

•ikresie bezrobocia.
Od głodowej śmierci ra tu je  

m pnika zwiększenie długości 
pracy.

To fes 17—18 godzinny dzień nale 
ży do normalnych.

W edług statystyk  In sty tu tu  Spraw 
Społecznych w szewetwie dzień pracy 
wynosi przeciętnie 17 godzin, w k ra ­
wiectwie 16—18, w hafciarstw ie 17, w 
lieliźniarstw ie 10 — 11, w trykotar 
si wie 18, w koszykarstwie 14, w sitar 
stwie 16, w ślusarstw ie 15, garcar- 
stwie 18 godzm.

W pracy bierze udział cała rodzina 
wraz z małoletnimi i starcam i powy­
żej 60 l a t

Wai’unki w jakich pracują i miesz 
kają  ehałupmcy urągają najelemenitar 
ij iejszym zasadom higienicznym. W 
ośrodkach chałupniczych panują na

gminnie choroby epidemiczne, śmier - 
trbiośe jest znaczna Nikły procent 
z pośród chałupników w wieku poboro 
wym przyjm ują komisje lekarskie do 
służby wojskowej. Cherlartwo dzieci 
i młodzieży jest objawem powszect- 
tym . Trudno wprost wyobrazić 
jak olbrzymi zapas sil wyczerpuje »?< 

w środowisku chałupniczym, 
irzynosząc nieobliczalne wprost szko­

dy dla gospodarstwa społecznego 
Brak przepisów normujących p rą  

°ę chałupniczą pozwala rozszerzać się 
przemysłowi nakładczemu, który wał 
czac o byt obniża skandalicznie pa­
ziom produkcji, depravu jac zarowno 
rzemiosło jak  i w iek i przemysł.

Chałupnictwo w imię dobra lnlere 
«,ów własnych jak  i zorganizowanych 
przemysłów domaga się planowości i 
usystematyzowania.

Problemy dnia

Dwa grosze za godziną ciężkiej pracy
Chdiupnictwo — niezagojona rana organizmu społecznego

Jedną z ciężkich chorób, traw ią 
ych polski organizm gospodarczy,

,cst niezdrowa struk tu ra  zawodowa 
ludności miejskiej. Nikłe uprzem ysło­
wienie k raju  z przewagą drobnego 
zemiosła i handlu, rozwiniętego do 

nie pożądanych rozmiarów, zwłaszcza 
w* okresie depresji ekonomicznej, 
stworzzylo problem niezwykle trudny 
do rozwiązania. Szczególnie silną za- 
p -rę , utrudniającą rozwój przemysłu,
Cenowi chałupnictwo, będące jedno­
cześnie drażliwą do rozstrzygnięcia 
kwest ją  społeczną. Ostatnio pow tarza 
jące się często s tra jk i chałupników 
zwróciły uwagę opinii publicznej na 
to palące zagadnienie.

Milion osób żyjących z chałupni­
ctwa, ponad laO tysięcy warsztatów 
produkcy jnych, 250 tysięcy łudzi w 
przemyśle nakładczym zatrudnionych 
to fakty obok których nie można 
przejść obojętnie.

Problem chałupniczy staje się 
niepokojący, gdy się zważy, że ta  bez 
władna, milion osób licząca masa. ży­
je  bez żadnego oparcia o normy usta 
wowe, nie posiada ram organizacyj­
nych, będąc terenem wyzysku całego 
szeregu ,.rauhritterów “ wielkoprze­
mysłowych z niezliczoną falangą fa­
ktorów i pośredników.

W  ostatnich latach sptrawa chałup 
nictw a przybrała formy wręcz tra  
i :czne. Nieodosobnione są wypadki,

chałupnik za godzinę pracy otrzymu­
je dwa grosze,

2'’-to groszowa stawka należy do n a j­
wyższych.

I  tak w ośrodkach chałupnictwa 
szewskiego zarobki w ahają się od 5 
do 24 groszy za godzinę pracy, w kra 
wicctwie wynoszą 7 groszy, w tka­
ctwie od 13 do 23 groszy, w koszykar­
stw ie 6 do 14 groszy, w sitarstw ie 2 
do 14 groszy, w ślusarstwie 4 do 7 gra 
szy itd.

Podane wyżej cyfry przemawiają,- 
i a swoim tragizmem i będące i a skra 
wą ilustracją bytowania rodzin chałup 
niezych, nie są jednakże jedyną przy­
czyną gehenny wyrobniczej w Polsce.
Belę chałupnika pogarsza obek ni- 
fck’eh stawek pracy, brak ubezpieczeń 
społecznych,, hrak organizacyj zawo ­
dowych, sezonowość pracy itd.

Najbardziej bodaj daje sic we zna 
ki sezonowość pracy, jedna z n a jis to t 
niejszych cech przemysłu nakładczego

Od 15 marcu 10 tys. bezrobotnych
otrzym a praca; w woj. kieleckim

;W Kielcach odbyła się pod prze 
wodnictwem p. wojewody dr. Dzia­
dosza konferencjia,poświęcona sprawie 
uruchomienia robót na terenie woje­
wództwa kieleckiego objętych planem 
inwestycyjnym i spraw ie zatrudnie­
nia bezrobotnych. W  konferencji 
wzięli udział, jak  już. pisaliśmy, s ta ­
rostowie oraz prezydenci miast Za 
głębia Dąbrowskiego i Częstochowy. 
Uruchomienie robót nastąpi z dniem 
15 marca b. r., przy czym zatrudnie­
nie znajdzie narazie około 10 tysięcy 

bezrobotnych.
Zatrudnienie w każdym miesiącu bę­

dzie wzrastać tak, że już w czerwcu 
na terenie woj. kieleckiego zatrudnio 
i.ych będzie około 25 tysięcy robot­
ników.

W  sobotę w godzinach rannych p- 
wojewoda dokonał lustracji zarządu 
m. Kielc, podczas której odbył z pre­
zydentem m iasta konferencję 
w sprawie uruchomienia robót i za­

trudnienie bezrobotnych.
M agistrat w przyszłym tygodniu 

przystępuje do uruchomienia robót, 
przy czym narazie znajdzie zatrud­
nienie 100 bezrobotnych.

Dla konsolidacji narodowej
Z zebrania Związku L eg ion is tó w  w Będzinie

,W| ub. niedziel? odbyło się w Związku 
Legionistów Polskich ,oddzał w Będzinie 
walne zebranie ,na którym  wybrauo jed 
nogłośnie na okres 2 Lain', prezesem od­
działu Związku Legionistów Polskich w 
Będzinie, p. Wojciecha Cnolewńckiego. Na 
członków Zarządu wybrani zestali P P -: 
Machnik Adam, Wójcik Antoni, Czap 
Jan  i Krzyżak Franciszek —na zastąp 
cow wybrano pp. Kubickiego Stanisława, 
Chekszyńskiego Jozefa i W róbla Anto 
niego.

N a członków komisji rewizyjnej zosta 
i wybrani pp. Szczupak Konstanty, K a 
czmarski J a n  i Zawadzki Czesław ,na za 
stępców wybrano pp.: Babiń -kiego Tadeu 
sza i Gonkiewicna Stanisława

Poza tym  walne zebranie Związku Le 
gionistów Polskich w Będzinie uchwabio 
rezolucje treści następującej: (Mońko
wie Związku Legionistów Polskich od. 
dizał w Będzinie, zebrani w dniu 7.31937 
r. na walnym zebraniu w myśl deklaracji

ideowej naczelnego komendanta Związku 
Legionistów Polskich, pana pułkownika 
Adama Koca a dnia 21.2.1937 r. meldują 
karną gotowość oddania wszystkich sił 
dia dobra Ojczyzny i Konsolidacji Naro 
dowej.

Nowe władze zw. legionistów
W DĄBROWIE.

W ub. niedzielą odbyło «ię walne ze­
branie członkow Zw Legionistów w Dą­
browie.

Sprawozdanie z działalności zalrządu 
referował prezes Sławiński, ka.towe p. J. 
Bem i bratniej pomocy p. J . Szary. Do 
zarządu zostali wybrani pp.: J an  Szary 
— prezes, J . Bem, K. Kłębek, A, Kościn- 
kiewicz, Fe Dudziński, S. Mazurek i Bo- 
czon

Komisaj rew izyjna pp.: M. Hudczek, 
R. Lachur i Sikorski. Delegatami na 
zjazd wybrano p. K .Kłębka i p. J. Bema

Ujęcie sprawcy mordu w Wojkowicach Komornych
Zabójstwa dokonano na tle porachunków osobistych

Przed kilku dniami duże poruszę— 
t ie wśiocl mieszkańców Wojkowic Ko 
im anych wywołało znalezienie w pó 
błiżu lasku towT. „Saturn" zmasakro ­
wanego trupa.

Przy zwłokach nie znaleziono żad­
nych dokumentów, to też policja mia 
la bardzo utrudnione dochodzenie.

W  toku drobiazgowego śledztwa u 
sialono, że zamordowanym jest miesz 
koniec Bytomia (Niemcy) 24 letni -Je 
rzy Fleischer, o czym już pisaliśmy.

Z chwilą stwierdzenia tożsamości 
zamordowanego dochodzenia policyj­
ne zwróciły się w kierunku o da o łez i o 
i-, i a sprawcy mordu.

Po kilkudniowym śledztwie ustało 
no, że morderstwa tego dokonał Emil 
Wawrosz, stały mieszkaniec Slcmiano 
wic, który zdezerterował z 4 p. p. leg.

w Kielcach.
M orderstwa dokonał Wawrosz wraz 

ze swą kochanką Wal er i ą Skibą. za 
ruieszkałą wr Bytomiu.

Skiba została zatrzym ana przez 
policję niemiecką w Bytomiu i o,sadzo 
na w więzieniu w Gliwicach a w ub. 
niedzielę W awrosza schwytana w Sie

mianowicaeh i przetransportowano do 
wydziału śledczego w Sosnowca. Z 
wydziału śledczego wraz z m arniałem  
5 obranym w dochodzeniu przekazano 
Wawrosza żandarmerii wojskowej.

J a k  ustalono zbrodnicza p ara  ko­
ci tanków dokonała morderstwa na tle 
porachunków osobistych.

Śmierć w bieda-szybie
Robotnik runął do szybiku

N a terenach Sosnowieckiego towa 
rzystw a w jednym z bieda-szybów wy 
darzył się tragiczny wypadek.

W  bieda-szybie pracował robotnik 
P io tr M atysik, zamieszkały w K li­
montowie.

W  czasie wyjeżdżania na powierz 
winię M atysik stracił rówmowagę i 

unął na dno bieda-szybu, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Zmasakrowane zwłoki wydobyto 
na powierzchnię.

DRZAZGI,

Nowi ludzie
Ogólne zainteresowanie wzbudza 

obecnie sprawa przyszłych, lokalnych 
AAgiębiowskich władz Obozu Z jedno* 
czenia Narodowego. Na pytanie, kto 
sianie na czele Obozu w Zagfębiu, nie 
ma dotychczas odpowiedzi. Nadejdzie 
ona w najbliższym ju ż  czasie z War- 
szawy.

Narazie warto tu przytoczyć opinię 
,Gazety Pofakiej'1, klora wczorajszą 
korespondencję z  Sosnowca kończy w 
sposób następujący:

—  O góln ie w Zagłębiu  panuje opluła, 
że do praey przyjdą ludzie nowi, na któ­
rych n ie będzie ciążyć przeszłość daw­
nych ugrupowań czy partii. Zagłębie w ie 
rzy »Ż8 nowi ludzie dzielni, m ądrzy i  ucz 
eiw i - -  w ypełn ią  paragrafy deklaracji 
bogatą treścią sw ej ofiarnej, twórczej, 
celow ej pracy*', a. w tedy scep tycy  i  
chw iejn i przyłączą s ię  do tej pracy.

Nawiasem mówiąc, wyszukanie no 
wych ludu, w kor ych ofiarność wie­
rzy „Gazeta P o lsk a lw c a le  nic jest 
rzeczą łatwą. Bo kierowania sprawa-* 
mi społecznymi trzeba mieć wrodzoną 
żyłkę. Same dobre chęci nie wy star* 
czają. Dlatego to bywa, żo bardzo po­
rządni ludzie nic nadają się do roboty 
politycznej.

K to miał żyłkę do lej roboty, ten 
się ju ż ' dawno tu albo gdzieindziej za 
anaażowal. W ydaje się więc naw, że 
tęsknotę do nowych ludzi w Zagłębiu 
trudno będzie zaspokoić.

Zresztą zobaczymy, co nam najblii 
■■za przyszłość przyniesie.

*  *  *

„Goniec W a r sz a w s k id o n o s i , te  
według pogłosek przywódcą obozu 
płk. Koca w Zagłębiu ma być no taj 
riusz w Sosnowcu p. Antoni Bogucki-, 
b. wicemarszałek Senatu.

O ile nam wiadomo, p- Bogucki nie 
pretenduje na to stanowisko.

Kierownictwo spraw lokalnych O- 
bozu będzie powierzone drogą nowina 
cji. W szelkie więc przypuszczenia co 
rio osób są stanowczo p rsrdw orne .

* W r " * 3  BŁłHIMIH

P o k o s t  szybkoschnąty
farby, lakiery, pendzle oraz

Karbolineum sado­
wnicze D. K. M.
p o leca  po cen ach  najniż­

szy ch

Skład Apteczny S. MONETA
Dąbrowa Górnicza

ul. Sobieskiego 29, teł. 684 03.

Przy głośniku
NIEDOKOŃCZONA SYMFONIA.

Głębowo wyruszająca ,o przepięknych 
melodiach ,,Symfonia Niedokończona'’
„h—moll Schuberta należy do najbaiiziej 
popularnych dzieł literatury  muzycznej. 
Prosta, niezwykła śpiewność tego arcy­
dzieła przemawia do wszystkich bez wy 
jątku, począwszy od dzieci do najdojrzał 
szych, od najmniej do najbardziej mir/iy- 
cznie wyrobionych słuchaczy . l’aduislu- 
ahacze usłyszą dzieło to w koncercie 
symfonicznym okiestry Poznańskiej pod 
dyr Zdzisława Johnkego dn. 9.3 o godz 
20.15. Ponad.to wykonany zostanie m tarą 
sując-y koncert podwójny na skrzypce i 
wiolonczelę Brahm sa w interpretacjo p. 
Tadeusza Szulca i D. Btinczowskiego.

Koncert poznański wypełnią drugą 
częśe audycji radiowej. Pierwsza jej 
c/t;śó transm itowana będzie ze Lwowa, 
gdzie orkiestra symfoniczna pod dyr. L 
N eum arka wykona: A .  Dworzaka Symfo 
nię 5 e-moll pt „ Z Nowego Świata'* i F< 
Schuberta uw erturę do op „Rozamunda"

PRZY  PR Z E ZIĘ B IE N IU . 
GRYPIE. KATARZE

śmb
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Zbrodniczy mąż udusił żoną,
a zwłoki powiesił w stodole

Kilka dni temu podaliśmy wiado­
mość o samobójstwie młodej, no za­
ledwie 20-letniej mężatki, Moniki 
Dybichowej we wsi Jangrot. po w. ol- 
1 uskiego, przez powieszenie w sto ­
dole. Takie zameidoAvanie złożył na 
p.sterunKu w Jangroeie mąż denatki, 
Marian Dybich.

Po przybyciu na mie>ce, policja 
'..Lalazla zwłoki Dybichowej leżące w 
stodole na słomie, a obok. pętlę ze 
sznura. Podczas oględzin zwłok, o- 
orócz nieznacznych śladów na szyi 
denatki od sznura, zauważono cha­
rakterystyczne ślady odcisków pał- 
'7 w, przy czym 

twarz zmarłej nie zdradzała udu­
szenia sznurem.

Padło podejrzenie zbrodni i w tym 
krerunku policja rozpoczęła docho­
dzenie.

Dybichowio pobrali się przed ro­
li’em i pożycie ich od początku stało 
się piekłem dla młodej mężatki. Po­
mimo wniesionego mężowi, jak na 
miejscowe stosunki, dość znacznego 
pesagu (2 tys. zł. gotówką, pół morgi 
ziemi i krowa),
mąż stale domagał się większego po­
sagu i wypędzał sonę do rodziców po 

pieniądze,
maltretując ją wraz ze swym ojcem,

Janem. Dochodziło do tego, że kobieta 
bała się nocować w domu.

W przeddzień śmierci, Dybichowa 
wyraziła się do swej sąsiadki, że ma 
złe przeczucie i że spodziewa się ja ­
kiegoś nieszczęścia.

Dybich do zbrodni nie przyznaje 
się, ślady jednak wskazują mezbicie 
na zamordowanie Dybichowej w nocy 
podczas snu, kiedy ofiara nie mogła 
się nawet bronić. Po. ohydnej zbrodni, 
dla usunięcia podejrzeń zabójstwu, 
martwe ciafo kobiety zostało powie­

szone w stodole.
Rano Dybichowie, t. j. mąż i teść za­
mordowanej sprowadzili sąsiadów, 
aby mogli zaświadczyć o rzekomym 
samobójstwie denatki.

Wyrafinowany wybieg zbrodnia­
rzy, ludność wsi przyjęła z oburze­
niem i o mało, że nie doszło do zlin- 
r/owania Dybichów,
Pogrzeb ofiary zbrodniczych Dybi- 
chów, odbył się w dniu 8 bm. p rz y  
tysiącznym udziale ludności nawet 

z okolicznych wiosek.
Gdyby nip zaaresztowanie zbrodnia­
rzy,ludność dopuściłaby się bezwzględ 
me samosądu.

Po sekcji zwłok i skor.statowa 
:iiu uduszenia, zbrodniarzy przewie­
ziono do więzienia będzińskiego.

Jej duma: 
jeszcze bielsza bielizna przez Radionl

Przy gotowaniu bielizny v f  
Radionie wytwarzajq się mili­
ony pęcherzyków tlenu, które 
przenikajq tkaninę, usuwojqc 
z niej wszelki brud. A bielizno 
Im czystsza, tym bielsza.
1. Rozpuścić Radion w zimnej 

wodzie,
2 .1 5  minut gotować,
3 . Płukać najpierw w gorqeej, 

potem w zimnej wodzie.

s a m  pierze
.. i jest lepszy i

Zjednoczenia wszystkich sił w narodzie
domaga się powiatowy żjazd rezerwistów w Sosnowcu

Na tegoroczny zjazd powiato 
Wy związku rezerwistów, kt o y odlrn 
się w ub. niedzielę w sali domu społe 
cznego w Sosnowcu zjechały liczne de 
łegacje poszczególnych oddziałów z 
prezesami na czele.

W  zjeździe tym wzięli również u- 
driał: inspektor zarządu głównego Z. 
R. w Warszawie, Apt. A- Pawlik, kc> 
rr,tndant_ okręgowy ZR. z Kątowe, 
kpt Kiljan, przedstawiciel komendy 
garnizony 23 pal., kpt. Orłowski, pro 
zeski pow. i grodzkiego zw rodziny 
a-ezerwistów pp. J. Cholewicka i A. 
Almstaedtowa, komendant powiato 
wy p.p. kom. Cies elski, prez. K, 
Almstadet, kpt. Zygadłowicz oraz 
przedstawiciele prasy.

Zagaił zjazd wiceprezes Fr. Fa- 
mankiewicz, po czym do prezydium 
zjazdu zaproszono kpi. Kiljana na 
pirzewodmcząoego oraz na asesorów 
<?yr. M. Laubitza i kpt. Pawlika. So­
lu etarzował p. Jałowiecki.

Przed przystąpieniem do obrad 
' ddano hołd wodzom narodu, po ezj m 
powitalne przemówienia wygłosili: 
ki t Pawlik, kpt. Orlow-Kt i kpt. 
It iljan.

Następnie sprawozdanie z działal­
ności zarządu tefe.ował prezes powia 
tu ZR, wiceprezydent II. .Almstaedi. 
/  e sprawozdania wynika, że praca za 
i>ądu była owecna i prowadiena b;,ta 
/ rozmachem, co w dużej mierze przy 
t /ym o się <j0 należytego rozwoju 
7W’ ą ? k  J ,  _ "W SSg Ę ^ r  J

>S|,m uwozdanie, dotyczące ogólncn-o 
wyszkolenia wojskowego rezerwistów, 
referował komendant poAviatu kpt. 
Styka. Wyniki tej pracy, dzięki ener­
gicznym zarządzeniom i dużej inicja­
tywie komendanta okazały się’ owocne 
i pożyteczne. Związek skupia w sobie 
dziś około 200D rezerwistów, z których 
niemal każdy jest umundurowany.

Dalej sprawozdanie kasowe refer a 
wał skarbnik A. Goneerz, sprawozda­
cie komisji rewizyjnej p. W. Szenk, 
sprawozdanie z wychowania obywatel 
rkiego prof. Kamiński. Preliminarz 
1’udżetowy na 1937 38 rok, który wy­
raża się sumą 4.2CH-1 zł., referowmł wice 
prezes Hamarkiewńcz.

W  dyskusj. nad sprawozdaniem za 
b/erali głos p.p.: Sadowski, lept. S ty­
ka, Goneerz, Wagner, Gołąb i inni.

Po udzieleniu absolutorium ustę­
pującemu zarządowi przystąpiono do 
w yborów  nowych władz związku.

Do zarządu zostali wybrani pp.: 
T. Majer, F. Hamankiewicz, mgr. Bu 
czek, Z. Giersz, Goneerz, iljr. ,WL 
Mazur, prof. Kamiński i T. 
Anighofer. -

Do komisji rewizyjnej pp.: dyr.
M. Laubitz, dr. Zębal, Lorek, Gąbała i 
Łakoimk.

Zjazd zakończono uchwaleniem 
dwuch rezolucyj. Pierw7sza do płk. Ko 
ca:

Powiatowy walny zjazd delega­
tów związku rezerwistów Zagłębia 
Dąbrowskiego melduje swoją goto­
w o ść  żołnierską do przystąpienia w  
pracy nad zjednoczeniem wszystkich 
w  narodzie av myśl ogłoszonej deklara

rii pik. Koca.
Druga rezolucja do zarządu głów­

nego ZR. w Warszawie:
Poav. zjazd delegatów Związku Re 

'-erwistów uchwala zrócić się z ape 
lein do zarządu gJwnego, aby dia do­
bra naszej organizacji i zjednoczenia 
w.-zystkich sił av narodzie dążył do 
połączenia w jedną organizację trzech 
związkÓAv, a mianoAvicie: z\v. ofice­
rów, zw. podoficerów i zav. iezer- 
W:stÓAV.

Niezadowolenie robotników
w fabryce Woźniaków w Sosnowcu

W dniu Avezorajszym robotnicy w 
fabryce braci Woźniaków av Sosnowcu 
po zakończeniu częścioAvego strajku 
przystąpić mieli normalnie do pracy.

Niestety fabrykę uruchomiono tył­
ki' częściowo i większość robotników 
pozostać musiała av domach.

Zarządzenie dyrekcji wywoła/o 
wśród robotników duże niezadowo­
lenie.

Robotnicy zwrócili się av tej spra - 
wie do związku metalowcÓAY z prośbą 
■ ) interwencję w inspekcji pracy.

Według bowiem oświadczenia dy­
rekcji po zakończeniu czes'ciowego 
strajku wszyscy robotnicy przystąpić 
mieli do pracy.

Przypuszczać należy, że na konfe­
rencji w środę sprawy te zostaną wy 
pilśnione.

Wkrótce w Klnie Zagłębię

K R E W  N A  M O R Z U
łiary Baur i Iwan Mozżuchin

Wiadomości bieżące
Wtorek

Marzec

Ezi£ Franciszki 
Jutro: 40 Męczen. 
Wschód słońca: 6.08 
Zachód słońca: 17.28

T E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś o godz, 19 przedstawienie dla Ze­
społów Robotniczych, komedia 3. Kie- 
dizyńskiego pt. „Raz się tylko żyje“ 
W ARSZAW SKI TEATR 13 RZĘDÓW 

w TEATRZE M IEJSKIM  w SOSNOWCU 
Olbrzymie zainteresowanie wzbudzi! 

jedyny występ W arszaw-ki ego Teatru 13 
Rzędów, który w czwartek dn 11 bm. ?& 
prezentuje rewję sa ty ry  politycznej w 
18 obrazach pt. „Co wolno wojewodzie..” 
w wykonaniu świetnych artystów  pp.: 
Jadzi Andrzejewskiej, Ju li Kraszewskiej 
M arii Nobisówpy, Kazimlerzal Krukow- 
skiegos Ludwika Lawińskmgo, Konrada

I

Toma i inn. Bilety do nabycia w. firmie 
W1, Czechowski.

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE: „Płomienne serca" 
EDEN: Ucieczka Tarzana. 
PALACE: O czym m-irzą kobiety 
RIALTO: — NiezAyyciężony Bill. 
MOMUS: Barbara R uRiAvilb'Avna

l-

Zapisy do obozów pracy
W EZW ANIE ZWIĄZKU REZERW I­

STÓW.
Zarząd grodzki związku rezerwistów; 

w Sosnowcu podaje do wiadomości, ż» 
staraniem  m inisterstwa spraw wojsko­
wych organizowane są dwuletnie o to/y  
junackie dla mężczyzn urodzonych w la­
tach 1917, 1918 i 1919.

Ponieważ term in do składania podań 
upływa z dniem 15 bm. zarząd grodzki 
apeluje do za-rządÓAV poszczególnych kol, 
aby zechciały na swoich terenach zapo­
znać swych czfonkow o korzyściach c«iq 
ganych przez przebywających w takich 
oboip.eh orąz zachęcić swych synów i naj 
bliższych członków rodziny do jak naj­
liczniejszego wstępowania do obozów.

Bliższych informacyj, co do składania 
podań i przyjęć do oboiów udziela zarząd 
miejski w Sosnowcu.

Z gosoodarki gminnej’
W GRODŹCU.

Spraw a budowy nowej szkoły po w  
szeehjtej w Gnodżcu stanęła! już na do 
brej drodze. Koszta budowy szkoły po kry 
je  gmina, częściowo zaś wydział powia­
towy.

Nowy budynek szkolny stanie na  230- 
prętowym placu przy ul K ołłątaja Roz 
poczęcie budowy szkoły przewidziane 
jest wczesną wiosną.

Dowiadujemy się również, że gmina 
czyni starania, aby mieć własne, odpo­
wiednio urządzone tairgowisko. Targowi­
sko to ma być urządzone przy ul. Lima­
nowskiego.

“ I ł —
— W ALNE ZEBRANIE FCK. W dn. 

2 bm odbyło się walne zebranie człon­
ków Polskiego Czerwonego Krzyża koło 
w Sosnowcu. Fo złożenia sprawozdania 
pnzez ustępujący zarząd oraz po uchwam 
niu dlań absolutorium, walne zebranio 
dokonało wyboru nowych władz noka na 
r  1337, w skład ktróych weszli: jako pre­
zes dyr Antoni Sokolski, jako \viec±. 
z es dr. N. Bentkowski, jako członkowie 
pp.: Zb. Adamski, M. Tryburcy, J. Dojli 
do i D. Luciów. Do komisji rewizyjnej 
zostali powołani pp.: dr W. Chomentow- 
ski, J. Danielewiezowa, J  Jedlińska, P. 
Podsiadło i Z. Nawrocki.

Czy z Pióra wyrośnie ładny otaszek
Dramat rodzinny przy ul. Wspólnej

I ta  Pióro (Sosnowice, Wspólna 4) za 
meldowała w I  komisariacie p  p w So­
snowcu, iż syn je j Abrain wspólnie z ka 
ranym  na kradzieże kolegą Ju n ą  Lejzor 
genem (Sosnowice, Targowa 18), skradł 
jej szkatułkę z kosztownościami, warto­
ści 1.500 zł., z którym i zbiegł do S k ar­
żyska. Za marnotrawnym, synem wszczę

to poszukiwania, w których wyniku skon 
dal w rodzinie Piórów stał się przedmie* 
tem rozprawy w Sądzie Okręgowym MJ 
Sosnowcu.

Abram Pióro skazany został na osiem 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wyka 
nania kary  na la t dwa, Lejzorgena zaA 
sąd uniewinnił, * braku dowodów winy
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-  W A LN E Z E B R A N IE ZW IĄ ZK U  
PODOFICERÓW  REZERW Y  KOŁA So- 
iSNOWIEC - POGOŃ. Z a i/ąd  kulą Zwiąż 
ku Podoficerów Rezerwy Sosnowiec 
PogoP  u w ia d a m ia  wszystkich podofice­
rów rezerw y zrzeszonych i  n iezp  es/.o- 
uych n a  teren ie  Pogoni, że w niedzielą 
dn ia  14 bm. o godz. 1 w pierw szym  te r ­
m inie i tegoż dm a o godz. 1030 w d ru ­
gim  te rm in ie  w lokalu  związku t r z y  ut. 
R acław ickiej 22 (przedszkole) odbędzie 
aią walne zebranie, na  k tó rym  om aw ia­
ne będą bardzo ważne spraw y.

-  ZW. REZERW ISTÓ W  W D ĄBRO­
W IE  PR O SI O K SIĄ ŻK I. R efera t w y­
chow ania obyw atelskiego kcłal Z w iąrku 
Rezerw istów  w Dąbrow ie p rzystąp ił do 
założenia w łasnej b iblioteki dla użytku 
beziobotnych i  niezam ożnych członków, 
których kolo w ykazuje pokaźną liczbę.— 
Poniew aż szczupłość funduszów koła nie 
pozwala n a  zakup odpowiedniej ilości 
książek, zarząd związku zwraca sią prze 
to da _ym patyków  i osób k ióreby się przy 
oh;, lnie odniosły do naszych zam ierzeń, o 
l .n ta w e  zaofiarow anie książek na ten  cel 
O fiarow ane książki należy przesyłać lub 
zgłaszać do związku rezerw istów  w D ą­
browie, ul. K rólow ej Jad w ig i nr 43.

 X X  -
Z ZAWIERCIA.

(z) SPROSTOW ANIE. W  polziękowu- 
n iu  zamieszczonym w „F.yprosie Z agłę­
bia" z dn ia  7 bm. na  strońm y 2 złożonym 
p. dr- D rabarkow i, lekarzow i Ubezpieczał 
n i Społecznej w Zaw ierciu przea p. S tan i 
sław a K ubika, zam ieszkałego Zaw iereie- 
W arty , winno być p. dr W ładysław ow i 
D rabarkow i, a nie d r Teodorowi D ra la r  
kowi, ja k  m ylnie wydrukow ano.

(z) Z A T W IER D ZEN IE  BUDŻETÓW 
GM INNYCH. N a osaittuim  posiedzeniu 
w ydziału powiatowego w Zaw ierciu zo­
sta ły  rozpatrzone i zatw ierdzone a p re li­
m inarze budżetów gm innych na; r. 1937-35' 
a  m ianow icie gm in; K rcm ołow a, Mierzą 
cie i  M rzyglodu.

(z) ZJAZD INWALIDÓW.. Ubiegłej 
niedzieli w K ielcach odbył się zjazd 
członków Związku Inw alidów , pow iatu 
kieleckiego, w którym  udział wzięli rów 
m eż delegaci kół i zarządów pow iato­
wych Zw. Inw alidów  W ojennych z tere­
n u  województwa kieleckiego. Z ram ien ia  
pow iatow ego koła  Zw. Inw alidów  W ojen 
tiyek w Zaw ierciu w zjeździ9 tym  wzięli 
udział: prezes zarządu tego koła p. M a­
ciej P leban  i p. B artłom iej Dreliszek

ANI JEDNO DZIECKO W POL­
SCE M E  MOŻE RYĆ GŁODNE

Nr. 70

Bolączka mieszkańców Łaz
5 0 0 0  ludzi dcz wody

W roku 1928 w Łazach wy budowa 
na została studnia a rtezy jsk a  głęboko 
śti 134 metry, Koszt budoAvy w lwiej 
części pokrył AYyclział poAViatowy w 
Zayierciu, zaś pewna część p o k ry ta  
z->s,tała ze składek mieszkańców Łaz.

Wyniosło to razem około 30.00śt 
z/otych.

Niestety studnia ta  do tej p.iry je s t 
;• icczynna, albowiem n ie  została całko 
Avicie Ayykońezoaa, b rak  je j  pom py i 
urządzenia,, k tóro  mogłoby rozprow a­
dzić A\’odę na pa rę  rucliliAvszycii ulic.

Nad Irwestią tą c zu A v a  obecnie ko­
mitet obywatelski, A v y lo n io r .y  z rady 
gromadzkiej. Na wykończenie studni 
i doproAA7adzenie jej do stanu użytko 
wania komitet ten posiada juz plany 
i kosztorysy, przewidujące kupno 
pompy z hydroforam i i pewne > sieci 
rurociągów , któreby mogły rozproAva 
dzid AVodę conajmniej do 5 gęściej za­
ludnionych dzielnic.

Koszt tej instalacji wvnieise 
śO.OflO złotych,

o które komitet od paru już lat za

i i ega av kilku źródłach, n iesldy na 
tylko pożyczkę, którą mógłby spła- 
próżno, mimo, żo chcą oni uzyskać 
cie z opłat za wodę.

W tej sprawie kołatał już komitet 
nawet do Funduszu Pracy av Warsza- 
Avie, łecz stamtąd nie otrzymał do 
t e j  {pry żadnej odpowiedzi.

Tymczasem sytuacja pod względem 
wody do picia jest na terenie Łaz, kata 
strofalna, niema tu bowiem aoi jed­
nej studni publicznej. Prawie całe Ła 
zv czerpią Avodę z pomp kolejowych, 
p»rą z im o A v ą  kiedy tylko czyr.ua była 
1 pompa koiejoAva, a mieszkańcom 
Łaz A\7o d y  stąd czerpać nie pozwolono,, 
używać musieli wody z pobliskich gli- 
: i ia k Ó A v , co
oczywiście nie wychodzi to nikomu 
na zdrowie.

Jeżeli nikt mieszkańcom Łaz _ nie 
pomoże w dokończeniu tej studni, to 
Avydane do tej pory na jej budowę pic 
niądze będą naprawdę rzucone w  bło­
to. a tego nikomu czynić nie wolno.

Sołtys Porąbki skazany
za popełnienie nadużyć

Po dwudniow ej rozpraw ie z rp ad l w 
Sądzie Okręgowym  aa Sosnowcu wyrok 
w procesie przeciwko 49 -letniem u W lady 
ławowi Koziakowi, byłem u sołtysow i a v  

P crąbce (pow. będziński), oskarżonem u 
dokonanie nadużyć w czasie pełnienia! 
przez m ego obowiązków sołtysa w 1st ark

1528—1932;
K oziak nie dopełnił obowiązku w yli­

czenia się i  w zrostu sum y dwustu złotych 
k tóre  częściowo przywłaszczy sobie, ezę 
ściowo zaś obrócił n a  cele sprzeczne z* 
uchw ałą grom ady wsi Porąbki. Sąd wy- 
m iery ł Koziakowi trzy  m iesiące aresztu.

Z OLKUSZA.

O los młodzieży
POW . OLKUSKIEGO.

Przedstaw iciele związków młodzieżo­
wych pow olkuskiego w trosce o los nil o 
dziezy, odbyli w ub niedzielę pod prze 
wodnictwem *p. staro&ly Br. psly iiskp 'go  
konferencję w spraw iw c za trudn ien ia  
młodzieży w roku  bieżącym,

Wobec hraiku funduszów zatrudnien ie  
młodzieży w drużynach roboczych n a  te­
renie pow iatu, ja k  to m iało m iojsce w 
roku ubiegłym , je s t niemożliwe, również 
ze względów pnlepisowych, nic m a n a ­
dziei n a  za trudn ien ie  młodzieży przez za 
k łady  przemysłowe.

K onferencja  przyszła  do przekonania 
że młodzież pow. olkuskiego nie m ając 
innego wyjścia, powinna; wstępować do 
ochotniczych hufców7 junackich

Pożar w Okradzionowie
SPŁO N ĘŁA  STÓOoŁA.

W czorajszej nocy- w ybuchł pożar w 
Okradzionowie. Z apaliła  się stodoła na 
pełniona zbożem, będąca w łasnością Wra 
lentego M osura Ogień straw ił stodołę do 
s/czętnie. P rzyczyn w ybuchu pożaru, 
ja k  również wysokości s tra t  naruzie nie 
ustalono.

(z) KURS DLA ZARZĄDÓW K Ó ŁEK  
ROLNICZYCH. W dniach 8, 9, i 10 bm. w
ż  eńskiej szkole rolniczej a v  Koizeglów- 
kach odbędzie się 3 dniowy kurs d la  za. 
rąądów kółek rolniczych z te renu  powia 
tu  zaw icjerańskiego. Na kursie tym  usta  
lony zos tamie jedn o lity  p lan  p racy  na 
1937 r  oraz omówione zostaną pewne 
■sp ( w y organizacyjne W ykładow cam i 
Uędą insiiektorzy kieleckiej Izby R o ln i­
czej.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPBLSKI.

V>-lorek 3 m arca.
6.00 P rogram  d la  Katowic. 6.30 P i śń 

„Kiedy ranne  w stają  zorze*', 6.33 G im na­
styka. 650 M uzyka z pły t. 7.15 Dziennik 
poranny. 8.00 A udycja dla -zkół. UDO Au­
dycja d la  szkół. 1157 Sygnał czasu i h e j­
nał z wieży m ariack iej a v  K rakow ie. 12.03 
Łódzka o rk iestra  salonowa. 12.40 Dzien­
nik  południowy. 1250 P ro g ram y  lokalne 
13.00 P rzerw a. 15.00 W iadomości gospo­
darcza  15.13 P ro g ram y  lokalne. 10.13 
Skrzynka PKĆ. 1630 A rie operowe 17.00 
Dni poAvszednie państw a Kowalskich. 
17.15. U tw ory fortepianowe. 17.50 List pen 
s jon ark i — monolog. 1800 P ogadanka 
aktualna. 18.20 P rog ram y  lokalne. l&OO 
D yskutum y. 20.00 Rozmowa m uzyka ze 
słuchaczam i radia. 20.15 K oncert sym fo­
niczny ze Lwowa i  Poznania. 2I.C0 Dzień 
mk wieczorny 22.30 L u tn ia  P uszk ina  — 
kw adrans pr/okładów  ,T. Tuwima. 22 45. 
Muzyka taneczna. 23.00 P ro g ram y  lokalne

KATOW ICE.
W tcrek S m arca

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 603 
Muzyką, lekka. 7.25 W iadomości bieżące 
7 30 P ły ty  gramofonowe. 11.30 Audycja 
dla młodzieży. 12.03. P ły ty  gram ofonowe 
13 00 K oncert życzeń 13.15 P lv ty  gram o- 
frti. v#e. 14.00 .Wiadomości giełdo y - 1515 
Koncert lvkbim- , y  J535 Chwilka sp"U  
czua 15.40 Lekcja języka polskiego. 13 55 
P lvty 18.20 Skrzynka ogólna. 18.45 P ro  
gram  na  ju tro .

PROGRAM UGOLNOPOLSKI 
Śi da 10 marca.

660. K iedy ranne w stają  zorze. 6.S3Ł 
Gim nastyka. 6 55 M uzyka z p?vt gram o­
fonowych. 7.15. Dziennik poranny. 8 03. 
A udycja dla szkół 8.10. P rzerw a. 1130 Au 
dveja ti'ia szkól. 11.57. Sygnał czasu i he j­
nał z wieży m ariackiej. 1203. P rog iarcy  
lokairie. 12.40 Dziennik południowy. 1300 
Przerw a. 15.60 Wiadomości gospodarcze, 
i*!.* P rogram y lokalne. 15.1 Słuch dla 
dzieci. 16.35 K oncert chóru rr .skmgc. 1700 
W alka ze szpiegostwem 1715 K oncert so 
listów*. 17 50 Rozmowa ze S tanisław em  
W itkiewiczem . 18.20 Pogadanka aktualna. 
18.10 Widomaości snOrtowe 18.20 P ro g ra  
m y lokalne. 18.50 Szkic literacki 1900 A- 
kadem ik Sm orgoński. 19.20 P ro g ram y  lo 
kalne. 20.35 D ziennik wieczorny. 2055 Po 
gadanka ak tualna . 2100 Koncert ehopi-_ 
nowski. 2130. Z twórczości kan tatow ej 
J a n a  S ebastiana Bacha. 22.15 Mała o r t

Stowarzyszenie d. Rozwoju Spawa 
nia — K a t o w i c e ,  Zanikowa 20 
ma do obsadzenia
OK. 20 MTEJSO DLA W YR W ALI - 

KOWANYCH SPAWACZY.
Kandydaci zechcą się zgl.eić ap 

dniach od 10 do 20 marca, godz 9 — 
13, celem przeegzaminowania i bez ­
płatnego przeszkolenia w spawaniu 
rur.

Przyjęcie k a n d y d a tó w  uzależniono 
jest od dodatniego Avyniku przygoto­
wania.

antoni marczyński

tajemnicza maska
owieść filmowa

3*k
Jerzy wzruszy! ram ionam i, opa ił 

motocykl o drzeAAm przyrożne, a  po 
uałym  Avahaniu ruszył av ślady Mar­
yja. który  popędził co tchu do płoną,- 
jego au ta . Zaraz też zabrzmiał jeg'o 
okrzyk, pełen zdum ienia i zgrozy.

- Niema ich, uciekli!
Obydwaj zaczęli się gorączkowo 

rozglądać dokoła. ŚAvitało ju, ale świt 
z n a c z y ł  n i e w i e l e  Avobec reflektora sa­
mochodu, który jaskrawym ś w i a t ł e m  
uŚAAÓecił c a ł ą  najbliższą o k o l i c ę  t e g o  
miejsca. Dzięki temu r y c h ł o  d o s t r z e ­
g l i  zbiegów, którzy r o z ł ą c z a l i  s i ę  A vłaś 
nie, pragnąc snać utru aić p r z e z  to 
p o ś c i g .  Szczuplejszy obejrzał s i ę  
a v s t o c z ,  na tA v a r z y  m i a ł  gazową m a­
skę...

— Szpieg a a 7 masce! — Jerzy za­
cisnął pięści. — Tego biorę na siebie. 
-— Martelowi nie pozostało A vięc nic 
innego, jak ścigać tęższego zbiega...

—  Stój! — Avołał raz  rp  raz.
Stój, lub strzelam!

W pewnej chwili Jerzy posłyszał 
wystrzał, a po nim jęk  bólu.

— Trafił draba — pomyślał, nie 
przeczuwając, że stało się naodwrót, 
że to Martel został trafiony w kolano.

Jerzy początkowo nie zamierzał 
strzelać. Dysząc żądzą pomszczenia

ojca, A\7olał dopędzie ,,szpiega av m a­
sce" i zadusić go Avłasnymi rękam i; 
wydawało m u się aa* te j clm ili, że t a ­
ki rodzaj odAvetu będzie najwla.ściw 
szy... Lecz niebaAA*em zrozum iał, iż 
nie dopędzi zbiega, k te ry  już Avydo- 
s ta ł się n a  tAvarde ściernisko, podcza-- 
gdy on sam  jeszcze grzązł po kostki 
w sypkiej ziemi pola, zbrónowanego 
zapew ne AA7czoraj. Odległość pom iędzy 
n*mi, k tó ra  w ynosiła niedaw no tem u 
jak ieś dziesięć metrów, zaczęła się 
zwiększać gAA7ałtOAvnie. Ju ż  z p ię tna  
ście metrÓAv ich dzieliło... już dA\ra- 
dzieścia... N adom iar av pośrodku 
ściern iska ryknął potężny m otor sa­
m olotu, k tó ry  Avidocznie gotowali się 
do startu ...

-— O, nie! Ty mi nie uciekniesz!
— Jerzy Avyjął z kieszeni reAvohA7er.
— Stój, bo strzelam! — krzyknął, oo 
oczyAviscie nie odniosło żadnego sk u t­
ku. Przystanął więc sam by A\7ycelo- 
wać tym pewniej, Avymierzył i szar­
pnął za cyngiel. Spudłował. RÓAvniec 
za drugim razem. Zato trzeci strzał..,
— Trafiłem!

Bez A v s z e lk ie g o  pośpiechu szedł av 
stronę powalonego zbiega. Stanął nad 
nim, ale wcale nań nie spojrzał na- 
razfe. Stokroć więcej interesował go 
w tym momencie tajemniczy samo­

lo t, k tó ry  w ła ś n ie  startoA vah
— Zmykasz i z pustymi rękami — 

mruknął, ścigając spojrzeniem szybu­
jącą  w powietrzu maszynę. — Z pu­
stymi! „Szpieg av masce" tu pozo­
stanie...

SkieroAA7ał n a  n ieg o  w zrok . B y ł to  
o sobn ik  szczu p ły , ś re d n ie g o  Avzrostu,, 
u b ra n y  av d re lich o w y  k o m b in ezo n , a  
tAvarz o s ła n ia ła  m u  m a s k a  gazo w a .

— Acha, żyjesz jeszcze.
R a n n y  p o d n ió s ł ręce  k u  m asce , 

p r a g n ą c  j ą  sn ąć  z e rw a ć  co p rę d z e j.
— Dusisz się, co? A, uduś się, 

łotrze, Chcę tego!
A  je d n a k  n ie  ch c ia ł, je d n a k  lito ść  

p rz e b iła  p a n c e rz  n ie n a w iśc i do te g o  
d o m n ie m a n e g o  m o rd e rc y  je g o  u k o c h a  
r.ogo o jca . S c h y lił się , b y  A\7y ręczy ć  
< s łab ło  ręce  ra n n e g o  i w y d a ł o k rz y k  
z d u m ie n ia . D o p ie ro  te r a z  zaiiAvazyl 
k s z ta ł t  d łon i z b ie g a , w ą sk o ść  je g o  
p a lcó w , je g o  p a z n o g e i p o la k ie ro w a -  
n y c li n a  p u rp u ro w o .

—  T o  je s t  k o b ie ta ? !
Co prędzej odpiął rzemyki maski, 

ściągnął ją i zatoczył się Avstecz, jak 
uderzony obuchem.

—  R ita ! ! !
Tak. to  b y ł a  o n a !  I o n a  p o z n a ł a  

Jerzego j u ż  d a A v n o . Już Avtedv, g d y  
stanął n a d  n i ą .  I w i e d z i a ł a ,  ż e  do­
sięgła i a  kula z  je g o  ręki!

—- Rita! Więc ty ... tyś zabiła m o ­
jego ojca?!

P o ru s z y ła  g ło w ą  poziom o. UAvie 
r z y ł  j e j  bez  w a h a n ia .  J a k ż e ,  p rz e c ie ż  
ona  b y ła  w  m ieśc ie , n a le ż a ła  do  n ieg o  
i w te d y  w ła ś n ie  w  p ra c o w n i „ Z a k ła ­
dó w  C h e m ic z n y c h "  p o p e łn io n o  tę 
s t r a s z n ą  zbrodnię.

—  N ie ja ...  Pedro... A le j a  też...

byłam szpiegiem... Czy... czy możesz 
mi... przebaczyć?

— Ty mi przebacz! — zawołał, 
usuwając się na kolana. — Bo ja... 
ja strzeliłem do ciebie... Jaaa!

— Wiem — wyszeptała — to nic... 
Tak snać być... musiało, Jurku...

SpróboA\*ała s ię  u śm ie c h n ą ć , lecz. 
ból A y y k r z y w i ł  j e j  b la d ą  tw a rz y c z k ę  
i v oczu w y c isn ą ł j e j  łzy .

—  R itu ś !  —  O p a r ł j e j  g ł o w ę  n a  
s w o i c h  k o la n a c h , z a c z ą ł  j ą  g o r ą c o  ca- 
ło A y ać  pio tA v a rz v ,  p r z e p r a s z a ć .  —  K o ­
c h a n i e ,  czy b a r d z o  c i e r p i s z ?

— Już nie — odparła głosem led­
wie dosłyszalnym — bo ty jesteś przy 
mnie... I dziękuję ci. Jurku... za mi­
łość... za życie... za śmierć...

— Nie! — krz}*knął rozpaczliwie. 
— Tv nie możesz umrzeć! O, Boże, 
nie doświadczaj mnie tak ciężko — 
modlił się w duchu. — Tam ojciec. Tu 
ońa, ooooch!.. Zachowaj mi ją przy 
życiu, Boże... Boże.. Boże...

P o d n ió s ł g ło w ę k u  n ie b u  i u j r z a ł  
w sch o d zące  słońce. W k ró le w s k i 
s z k a r ła t  s tro iło  s z a rą  z iem ię . C iep ły m  
c ć d e e h e m  g rz a ło  ją  p o  n o c n y m  ch ło ­
dzie. Z ło ty m  b la sk ie m  k rz e p iło  se rc a  
w sze lk ieg o  stA\*orzenia, b u d z iła  w nich' 
chęć do  ży c ia . I  n a d z ie je !  Skry_ n a ­
d z ie i z a m ig o ta ły  av oczach  r a n n e j ,  n ie  
w y tłu m a c z o n a  o tu c h a  w s tą p i ła  av J e ­
rzeg o . N a w e t a n em iczn e  ź d ź b ła  tra w y , 
n a b ra ły  ż y w sz y c h  kol o r  ó aa7 i w sz y s tk o , 
w sz y s tk o  p ła w iło  się  w  ż y c io d a jn y c h  
p ro m ie n ia c h  s ło ń ca , b o g a  ja sn o śc i, 
k tó ry  zAyyciężył zm ro k .

T y lk o  je d e n  p rz e d m io t  p o z o s ta ł  w  
c ie n iu  i o h y d n y m i ś le p ia m i ż e g n a li 
re s z tk i  no cv . T o  m a s k a  g azo w a .

* KONIEC.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

Dwaj przyjaciele w Poznaniu Burski i 
Iiaczewski wynaleźli maszynę zapalającą 
na odległość .Gdy mieli dokonać ostat 
nich prób Buroki otrzyma! list z Gniezna 
od swego przyjaciela ,aby ' natychmiast 
przybył tam z maszyną. Sudent Ruteeki 
ostrzegał go przed tym wyjazdem, mó­
wiąc Burskiemu, iż jest śledzony przez 
jakiegoś tajemniczego osobnika. Burski 
jednak pojechał.

W pociągu zawarł znajomość z nieja­
ką Beatą Krynicką. Gdy przybył na miej 
see .okazało sic iż w walizce zamiast a,pa 
ratu „behy‘ są... klocki drzewa.

34)— Przedewszystkim nie jestem 
j tż  Kaehmilem, — sprostował tam ­
ten z uśmiechem — lecz WładysJa 
wem Grybskim i proszę o tym mu 
zapominać ani na chwilę. Powtoje, 
mój pośpiech nie jest bynajmniej po­
dyktowany względami bezpieczeń­
stwa, ale poprostu ponosi mnie owo 
nieopanowane uczucie radości z tak 
p  myślnego uwieńczenia nasorco dzm 
ta. Czy ty, maleńka, zdajesz sobie do­
kładnie sprawę z tego, czegośmy po 
trafili dokonać i co nas za to cz°ka?.

Piękna towarzyszka odpowiedzia­
ła mu bladym, wymuszonym uśmie­
chem.

— Forsa. Beciu... dużo, dużo for­
sy... miliony!.. I  to wszystko za taką 
niepozorną skrzyneczkę... — dotknął 
pieszczotliwie trzymanej na kolanach 
walizki.

Ale i te ostatnie słowa Grybskie-

Z KIELC.
(k) KURS RYBACKI W KIELCACH.

Kielecka Izba rolnicza organizuje współ 
nie z kieleckim Związkiem Hodowców 

Ryb Stawowych w dnach 9 i 10 marca 
19357 r. Kurs Kybacki w Kielcach dla bo 
dowców ryb malej i dużej własności, kie 
równików gospodarstw rybnych ,oraz o- 
soli interesujących się rybactwem

Kurs rozpocznie się we wtorek dnia 3 
marca 193 7r o godz. 9 rano. Ópłata za 
kurs od hodowco w niezrzeszonyeh w Kiel 
Ieckim Związku Hodowców Ryb Stawo 
wych zł. 5, członkowie zas Związku korzy 
stają z kursu bezpłatne.

(k) WALNNE ZEBRANIE DELEGA­
TÓW KÓŁ ZARZĄDU GRODZKIEGO 
Z. Ił. W KIELCACH. W świetlicy koła 
Zw. fiezer. Kielce ^Śródmieście*1* odbyło 
się walne zebranie delegatów kół Z. E 
miasta Kielc przy udziale 50 członkow W 
obradach udział wzięli: starosta kieliecki 
mgr. Michał Filier, prezes Zarrąciu pod 
okięgu Z. R Konrad Lejman, delegat Za 
rządu Głównego Z. R. Wielinski i inni.

Po przemówieniu delegata Zarządu 
Glow. Z. R. dr. Wielińskiego zebrań jed 

nogłosme przyjęli rezolucję, w której 
Sgłaszają swe współdziałanie w akcji 
pik. Koca.

Po złozemu sprawozdali z dotyehezaso 
wej dziołalnośei Zarządu Giodzkiego ora* 
prezesów poszczególnych Kół Z. R , p0 u- 
daieleniu absolutorium ustępującemu za­

rządowi .wybrano nowe władze, w skład 
których powołano: Bronisława Dorob- 
czyuskiego, Władysława Maceka, Fran 
ciszka Wieczorka, Kracia Toporskiegc, 
inż Witolda Gąsionowskiego, Jana K'.uź 
niaka, Tadeusza Jackowskiego i Stefana 
Sobieraja, a do Komsji Rewizyjnej: I ra n  
Ciszka Zająca, Adama Czerwińskiego i 
L ena Heinieha.

Regionalna wystawa
ROLN. PRZETWÓRCZA W MIECHÓ- 

WIE.
Kielecka Izba Rolnicza łącznie z okr. 

Tow org i kółek rolniczych, oraz z, samo 
rządami terytorialnymi powiatów mie 
ichowskiego, pińszowskiego, olkuskiego, 
jędrzejowskiego i włoszczowskiego — 
przystąpiła do prac związanych z urządzę

go, nacechowano daleko posuniętym 
c ptymizmem, nie wywołały pożąda­
nego afektu. Krynicka milczała da­
lej, odpowiadając tylko skinieniem 
głowy, lub lekkim, wymuszonym u- 
śmiechem.

To zastanowiło przebiegłego mło­
dzieńca. ,

— Słuchaj, Beciu — zagadnął po 
■ umyśle, a w głosie jego zadrgało 
, cwnego rodzaju zakłapotanie. — 
Gdybym nie wiedział, jak  jesteś od­
daną naszej sprawie, gotówbym na 
podstawie twojego zachowania przy­
puszczać, że nie jesteś zadowoloną /  
wyniku dzisiejszej roboty... W tym 
cc ś jest...

— Zbyt daleko posuwasz właściwą 
sobie podejrzliwość... — odpowiedzia­
ła bezdźwięcznie, raczej znudzona, niż 
dotknięta.

—A jednak musisz przyznać — 
co? ci dolega.. — nie ustępowa! tam ­
ten. — Dotąd jeszcze widzę twój za 
pał, przejęcie się i radość i.u samą 
myśl o udaniu się przedsięwzięcia, 
gdy z polecenia szefa przystępowa­
liśmy do dzieła... A dziś!...

— Nie nudź mnie, RachmiL.
— Przestałem być nim już dawno 

— upomniał ją  powtórnie. — Zmie 
nilem nazwisko, jak ty. A co do two 
•ego dzisiejszego usposobienia, to nie 
chcąo ani na chwilę źle myśleć o to­
bie, jako świetnej agentce i co waż­
niejsze, szczerze oddanej wielkiej 
sprawie, ośmielam się przypuszczać, 
że wchodzi tutaj w grę jedynie osoba 
naszej ofiary... Czy nie tak!. — u- 
•miechnął się dwuznacznie i spojrzał 
w ciemne, rozmarzone oczy kobiety.

Opanowana dotąd Beata spłoniła 
się pod przenikliwym wzrokiem Gryb 
kiego.

— A więc zgadłem.,. O ty moja 
naiwna choć rozkoszna pieszczotko... 
— ujął ją  w pół i przemocą przytulił 
do siebie.

— Puść!.. — Łagodny, melodyjny 
glos Krynickiej miał w tej chwili coś 
z syku węża. Duże. stalowe oc-ssy ko­
biety rzuciły błyski gniewu i niena­
wiści.

Grybski usłuchał. Przezorność tak 
n.u nakazywała tym razem postąpić 
Pomimo swej krótkiej kariery szpie 
gi.wskiej wiedział aż nazbyt dobrze, 
że kobiety, ten nieoceniony wprosi 
dla wywiadu materiał, zbyt często 
i upominają o swej roli, ulegając róż­
norodnym kaprysom, które niejedno­
krotnie potrafią sprowadzić nieobli­
czalne następstwa.

— Jestem dżentelmenem, Beciu — 
rzekł z udaną powagą — i dlate- 
pomimo nabytych wcześniej praw, nie 
w stąpię nigdy wbrew twojej woli. 
Kobietę trzeba szanować... — W my- 
‘Ti zaś dodał: — Już ja  cię potrafię 
otoczyć troskliwą opieką i wybić z 
głowy niebezpieczne amory!..

Nachmurzona Beata milczała, więc 
ciągnął dalej:

— Może mi tylko być bardzo przy 
kre, Beciu, że uczucie, jakim obda­
rzałaś mnie dotąd, przeszło na kogo 
'nnego... Mogę to odczuć boleśnie, ale 
nigdy nie potrafię uciec się do bru­
talnej, wstrętnej przemocy... — Zwie­
sił głowę i popadł w dobrze udaną 
żałość.

W gruncie rzeczy Władysław 
Grybski vel Rachmil Gut er man prze­
żywał w myślach 'o  wszystko, oo w  
nie dalekiej już przyszłości miało na­
stąpić. Był niemal pewnym, że szef 
tylko jemu powierzy dostawienie 
,,hehy“ na miejsce, do ‘ centrali, a tam 
w myśl umowy, otrzyma ową bajoń­
ską sumę. która pozwoli mu cdtąd 
wieść żywot szczęśliwego człowieka 
bez trosk i niepokojów o zagadkowe, 
niepewne jutro.

— Wprawdzie największy sęk w

tym — rozmyślał dalej — że połowa 
zakontraktowanej sumy przypada 
Beacie,ale w tym wypadku mój spryt 
musi okazać się większym od prze­
biegłości tej sentymentalnej, naiwnej 
gąski — uśmiechnął się nieznacznie. 
— Oczywiście pozwolimy Beci podjąć 
ową ponętną sumkę, by następnie za­
opiekować się szczęśliwą milionerką., 
be, he, he!.. — Rachmil Guterman za­
słonił odwróconą do okna twarz, aże­
by jego zamyślona towarzyszka nio 
dostrzegła nadmiaru rozradowania, 
jakie ukształtowało mu rysy.

Ale perspektywa tak łatwo zapra­
cowanych milionów wywołała w urny 
śle agenta inne, skrajnie przeciwno 
m żucia i myśli: — Czy tamci zechcą 
nostąpić z nim uczciwie?... Nie po­
siada przecież dostatecznej gwarancji 
że umowna kwota za wykradzenie 
aparatu zostanie mu wypłaconą...

Rachmil Guterman wiedział dob- 
i'/e, że każdy, nawet najzdolniejszy 
szpieg nie cieszy się zaufaniem swoich 
, pracodawców**. Z konieczności ko­
rzysta się z jego usług, traktując go 
jednak jako człowieka gorszego ga­
te nku. Szefostwo wywiadu zdaje so­
bie dokładnie sprawę, że ludzie, któ­
rzy nie wahają się dla pieniędzy za­
przedać własne sumienie, mogą wcze? 
niej czy później przejść na stronę 
wrogiego państwa. W pamięci miał 
cały szereg podobnych wypadków.

Nic więc dziwnego, że kontrwy­
wiad niejednokrotnie „unieszkodli­
wi ał“ wybitnych agentów, od których 
zdołał uzyskać cenny materiał szpie­
gowski.

— Należy ich mieć w ręku — po­
myślał przezorny Guterman. — Prze­
de wszystkim więc muszę zapoznaa 
się dokładnie z budową i działaniem 
genialnej maszynki i ewentualnie po­
zbawić ją  jakiejś najbardziej skompli 
kowanej części, bez której „beha“ bę­
dzie tyłko nic nieznaczącym rupie­
ciem. Do tego posłużą mi plany, które 
niewątpliwie są zapakowane wraz 
z aparatem.

c. d. n.

Kłopoty bogacza
Pan Złotower ma dużo pieniędzy. Sie 

dii na forsie.
Liczy, liczy i wzdycha ciężko, że mu 

mało prztybywa.
— Panu jest dobrze — powiedziałem 

mu pewnego razu. — Pan ma dużo pienię 
dzy.

Spojrzał na mnie niechętnie.
— Panu Jest lepiej niż mnie.
— Dlaczego?
— Bo pan nie ma ani grosza.

Bo pan jest golec.
— Uważa pan — zdziwiłem się. że do­

brze być golcem? t
— Chyba! Co ja mam z moimi pienie 

dzini? Same zmartwienia! Ciągle się ino 
idnjz z nimi, ciągle licz. ciągle pilnuj, 
zeby nie ubyło, tylko wprost przeciwnie, 
z.cby przebyło! Kłoć się z urzędem podat 
kowym, umieraj ze strachu, że cię okrad 
ną- łam sobie łeb, jak je ulokować-

Wierz mi pan! Bogaty ma ciężkie ży­
cie! A co pan? Pan wie, że pan nic nie 
ma i pan się nie martwi, że straci.

— .Tnżbym wrdal mie® i Hę martwić— 
westchnąłem tęsknię.

— Nie mów pan tak Panu jest lepiej 
niż mnie. Człowiek co ma pieniądze jest 
bardzo nieszozesUwy. Czy jemu ktoś do

niem Wystawy Rolniczo - Przetwórczej w 
Miechowie.

Termin oiwareia wystawy zost il usta 
’onv n,a 4 liepa rb.

Na wystawę tę, mającą w zasadzie cha 
-akter regionalny, b-dą przyjmowane 
również eksponaty produkcji ro i nic-ej i * 
:nr.yen powiatów województwa Ja k  rów 
uleż eksponaty przemysłowe, mające łą­
czność z wytwórczością rolnicza.

W dnia 12 marca Hr. o godz. 11 w loka 
'u Okręgowego Tow. Organizacyj I Kółek 
Rolniczych w Miechowie, odbędzie vię ze 
branie, przedstawicieli firm. mających za 
miar wziąć udział w wystawie w celu 
jrjydzalu miejsc nod stoiska i pawilony 
ia terenie i w budynkach.

WszeTcich bliższych informacyj ,tyczą 
eyeh .Wystawy udziela Kielecka TzFa Roi 
ni cza w Kielcach".

prze życzy?
Weź pan naprzykład mojego doktora. 

Czy on mnie dobrze życzy?
Ón się modli żebym już nareszcie za 

chorował, ón z utęsknieniem czego na 
moją chorobę.

— Dlaczego? ?
— Dlaezego? Dlatego, żeby na niej 

zarobić! ón wio, że ja mam czem zapła 
cić, że ja będę dobry pacjejnt. A pański 
doktór? Ón się modii, żeby pan był 
zdrów.

— Skąd pan wie
— Jak to skąd?? Łatwo się domyślć. 

Pański doktór to jest doktór z Ubezpie- 
czalni. Pan myśli, że jemu zależy, żeby 
pan był chory?? Żeby pan do niego cho- 
dził i zanudzał i zamęczał? Nie! Ón woli 
żeby pap był zdrów jak koń i piacil 
składki.

Czy pan kiedyś będzie miał wypadek 
samochodowy? Nie’. Pan jcH za wielki 
golec, żeby jeździć autem.

Czy panu grozi małżeństwo? Nie! Kt 
wyjdzie za mąż za takiego golca? A jak 
się nawet znajdzie taka wariatka, to pan 
nie będize miał za co wziąć z nią ślub.

Pan nawet umrzeć nic może. Bo kto 
pana pochowa bez pieniędzy?

Więc co pan narzeka? Co panu jest 
zle? Pan jest szczęśliwy cHowiek, wybra 
nice losu, panie szanowny

FTT.MIA

p ł o m i e n n e  s e r c a
W KINIE ..ZAGŁĘBIEM.

Na widowni kina „Zagłębie** jest tłok 
niebywały. Publiczność po zobaczeniu 
„Płomiennych serc" opuszczą ją szczerfp 
wzruszona.

Jest to pierwszy film „Polskiej Spółki 
Filmowej". Uderzono w nim w mocny 
ton ideologii tężyny i oziynu.

Odblask płomiennych serc- młodych 
podchorążych przenika widownię, Ludzi 
żywą reakcję, radość i smutki doli woj­
skowej przesuwają się przez -ekran w 
dobrze zmontowanych scenach, zakcńczo 
nyeh wyrazistym akcentem wielkiej de­
filady.

Zamiłowanio do munduru leży w natu 
r,ze każdego Polaka. — Młodzieńcy, po u- 
kończeniu szkół średnich, snują marze­
nia na temat wyboru przyszłych zawodów 
aie kiedy poąa oknami usłyszą miarowy 
rytm marsza wojskowego - - uchwalą soi 
liclarnie „bez odroczeń" wstąpić w szere­
gi armii. — Motyw tragizmu jest w tym 
filmie dosyć przypadkowy, efektowny 
zresztą pożar szkoły, nie wiąże się łogicz 
nie z biegiem wypadków

Ten najsłabszy punkt scenariusza, iio 
zwolił oczywiście reżyserowi pokazać kil 
ka ładnie ośwetlonych scen (ludzie z po- 
chodniatai czerpiący wodę)'

Ofiarą pożaru pada kapitan - legior.1 
sta, spieszący na pomoc podchorążym.-* 
Śmierć kapitaną}, wizja leginliowych <r« 
kopów, nawoływanie i ręka komendanta* 
która kładzie się na ramieniu umierają­
cego, to jeden z najlepszych montaży» 
jakie dotąd widzieliśmy w fiimie polskim 

Miejsce poległego „śmiercią żołnierza" 
kapitana, zajmą w wojsku dwaj młodzi 
przyjaciele, podejmą jego pracę, postw- 
n:|ek .

Rolę podchorążych grają l>. Cybulski 
i Milocki Pułkownikiem jest K. Junosza 
Stępowski „z wieku i z urzędu" należał 
ma się ten zaszczyt Doskonała* kreację 
kapitana stworzył p. Bitoszyński.

Zarząd Miejski w S o s^ w cu
ogłasza
przetarg

na niżej wymienione roboty drogowe: 
{) Przebudowa ul. MalacriowskiPgo
2) przebudowa szosy do Zagćiza.
3) budowa ul Wyspiańskiego,
4) eksploatacja kamionek.
Wszelkich informacji odnośnie prze

tragu udiiela Wydział Budownictwa 
(Ratusz, pokój Nr. 47) codziennie od 
godz. 9—13.

Oferty w kopertach zalakowanych, 
dla każdej z robót oddzielnie, należy 
składać w Biurze Głównym Zarządu 
Miejskiego, I piętro, pokój Nr 32, do 
dnia 16 marca br. godz 12.

Zarząd Miejski zastrzega sobie do­
wolny wybór oferty względnie unie­
ważnienie przetargu.

Sosnowiec, dnia 8 marca 1987 f.
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ZE SPORTU
0 misiHosiwo Polski

W  B O K S IE .
W  W a rsza w ie  O kęcie w  sp o tk a n iu  o 

d ru żyn ow e m istrzso tw o  P o lsk i w bok sie  
zw y c ięży ło  H C P  (P ozn ań ) w  sto su n k u  
11:5 pkt

W  P o zn a n iu  W a rta  p ok on a ła  rezerw o  
w y  IK P . w  sto su n k u  14:2.

P o n ied z ie ln y ch  sp o tk an iach  W arta  
zd ob y ła  ju ż  w ła śc iw ie  m istrzo stw o  P o l­
sk i, g d y ż  teo re ty czn ą  ty lk o  m ożność d o ­
g o n ie n ia  je j  m a O kęcie.

X  A M A T O R S K I K S . W N I W CE po- 
dpje do w iad om ośc i sw ym  człon k om  i 
sym p atyk om , iż  sek re ta r ia t k lu b u  m ieśc i 
się  w  lok a lu  Spólclz. bpoż. „S p o łem '1 w 
N iw ce  p rzy  ul. 1 M aja  82 na  p iotrze i 
ffiyn n y  je s t  w  środ y i sob o ty  od g o d z i­
ny 16 do 1’8.

PRZYCHODNIA

L E C Z N I C Z A
cłiordi) w eneryc :  nych i s ’»ór. „P om ec"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

C zynna: 11-1 i 5-8 pp. w św ię ta  11 1 
— W izy ta  5 z ło tych . —

r. sp ra w y  1. Co 650/86.

Ogłoszenie
W y d zia ł I C y w iln y  fcśądu O k ręgow ego  

W S osn ow cu  n a  zauadzie art. '1 i  8 u sta ­
w y z, u m a  26.7. 15/19 r o ut.raeonyeu ty -  
tuła,eh na  oirazjcieta (Di. b ć; 67, poz. 
4oo/l9 r.) og ła sza , że n a  w n iosek  M au ry­
ceg o  H ertza , p rzem ysłow ca , zamie^zKiałe- 
go  w  W arszaw ie , N ow ogród zk a  4<ę n a  po  
s ied zen iu  p u b liczn y m  w Uniu z6.i. 1837 i  
p o sta n o w ili 1) uznać za  n iew a żn e  2«W
ak eij n a  o k a z ie ieu b p o ls i A k cy jn ej
„W iek 4' w O grod zień cu  p o w ia tu  o lk u sk ie  
go n o m in a ln ej w a rto śc i po SOU z lo ty cn  
każda, oznaczon ych  N r. N r. 2101 do 2120, 
21 l i — 25fjtl, iiUOi— aolt), 4941—4»</0; 55lf»— 
s.jla, «)818— 5582, :.ol4 — c i ,b, 5680 — 5, ó 
6249-6250, 6281-628S i  5100; 2) uznać, zc 
p ra w n y m i posiaduw nnu tych  akcji byli 
M a u ry cy  H ertz  i F e lic ja  lle r tz o w a . pyzy  
czy m  M au rycy  H er tz  b y ł p osiadaczem  
a k c ji N r. N r  2120—2410, 2601--2500, 3661 
—6010, 14941—4950, 5503—55(15, 5672 — 5878, 
5t8’J—5760, 6248—6250, 6281—628$ i  5100 zas 
F e lic ja  lle r tz o w a  była. posiad aczem  N r. 
N r. 2411—2500, 5313—5632, 5644-5671; 3) od­
p is  n in ie jsz e j  d ecy z ji doręczyć S p ó łce  
A k cy jn ej „W iek 11 w O gród :ień cu  oraz p* 
sta n o w ien ia  tej d e c y z ji o g ło s ić  n a  koszt 
M au rycego  H ertza  w M onitorze P o lsk im  
i  w  E x p r e s ie  Z ag łęb ia .

W icep rezes (podpir n ieczy te ln y )  
S osn ow iec , dn ia  6 m arca  1337 v

S a m o c h o d y
W YTW ÓRNI LILPO P, RAJ/ I LO EW E N ST EIN  S. A. w  Warszawie

osobowe i ciężarowe

BUICK CHEVROLET OPEL
modele 1937 roku.

Rejonow a sprzedaż 
Przedsiębiorstwo Samochodowe

„MOTORCAR11
telefon G14-21 S o s n o w i e c ,  K rólew ska Nr. 1, ,r* 11

| KINO „ Z A 6 Ł Ę 3 IE 1
DZIŚ O STATNI DZIEŃ! DZIŚ O STATNI DZ1EN!

PŁOMIENNE SERCA
12 lutego odbyło się w W arszaw ie galow e przedstaw ienie tego filmu pod 
wysokim protektoratem P an a  P rezyden ta  R. P. P an a  M arszaika-Ry- 

dza-Śmigłego i rezp rezon lontów dyplom acji 
W ROLACH GŁÓWNYCH:

E. BARSZCZEW SKA, M. CY BU LSK I, JUN O SZA-STĘPO W SK I  
T. BIAŁOSZCZYNSKf, FR. D O M IN IA K , Z. LINDORFÓW NA, 
M. WĘGRZYN M. M ILECKI, P OWERLO i inni.

 _____________  Początek seansu o godz. 17.30

K I N O  „ P A Ł A C E "
DZIŚ DZIŚ

Żelichowska, Cybulski i Sielański
w filmie polskim według zagranicznego scenariusza g ło śn ego  

filmu „Reve de Fem m es“ „Was Frauen Traumen"

0 czym marzą Kobiety
Kino RIALTO S o s n o w i e c  W a r s z a w s k a  18
..au rea t A kadem ii F ilm ow ej, bohater „Potępieńca" i „Pod dwiema Hagami

V IC T O R  M C . L Ą G Ł E M  
W. nowej popisow ej roli w wielkim  dram acie o wysokim  napięciu p. Ł:

BRUTAL
Początek I seansu o 5 .300 .-------------- W  niedzielę o 3.00.

KINO „M O M U S “
Od poniedziałku 8 m arca i dni następne 

JADW IGA SM OSARSKA
w pierw szvm  niezrównanym  najg łośn iejszym  arcydziele polskim

BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA
W rolach pozostałych: W. Zacharewicz, Z. Pancewiczówna, L. Żelichowska 
G. Buszyóski, Z. Chmielewski, H. S a l mina, J . Kurnatowicz, S. Hnydz/ński 

H. Buczyńska, J . Leszczyński i  inni.
Film , k tó ry  zachwyci wszystkich.

,W dopełnieniu p ro g ram u  TY G O D N IK  P . A. T.

Odkąd istnieje
żelazko elektryczne

prasowanie stato s :ę zajęciem miłym i łatwym 
Bez kłopoiu osiągamy zawsze świeży wy­

gląd bielizny
ELEK TROW NIA OKRĘGOWA 

w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATW I  
każde Twe życzenie

M

A F I S Z E wykonuje gustownie, szybko i tanio 
d r u k a r n i a  „ E x p r e s  Z a g ł ę b i a " 6 - 23-80

C ukiern ia  St. J a s k ó ls k ie g o  14
K a w i a r n i a  W ytwórnia wyroirów cukierniczych Piłsudskiego 42

63-161
6 2 - 2 8 8

F irm a 
Jó z e f  Goldfeld

B ę d z i n  sprawdza bezpłatnie odbiorni-
’ k i radiow e i udziela porad fa- 71-004

Kołłątaja 39 chowycli. Zadzwoń pod

H  A l  T M  A N  HURT P o r c e la n a ,  Szkło DETAL
1 1 .  i  1 ’  N ajwiększy wybór serw isów  do obiadu, do białej 1 cu rn ej kawy

DEKIERTA 14 „  do kompotu, owoców i do likieru. Szslanki, talerze i t. p.
____________________________ Ceny ita łe ._______Dla restauracyj i kawiarń rabat. O bduia  solidna

n i t t l E i f n l ł  oraz wszelkie części rowerowe najkorzystniejKU W ERY DUD*,£AiGL Sosnowiec, Modrzę, ows*a 23 6 - 31-18
UWAGA* Przyjmuje się wazalkie pożyczki państwowe.

SZCZEREK RYSZARD
R e s t a u r a c j a

Sosnowiec, KRZYWA 1. Poleca swój
lokal Szanownej Klienteli . D oskonała  63-110
k u c h n ia  i napoje  różnego rodzaju.
Dwa razy w miesiącu świniooicie.

J OHNNNY

WEISSMULLER
MAURE EN

O'SULLIVAN

Kino-leatr „EDEN4
DZIŚ!

(W s p a n ia ły  d r a m a t  d ż u n g li ,  
pełen przygód i emucji

UCIECZKA 
TARZANA

av roli g ł.: N iezapom niany z fil 
mu „C ZŁ O W IEK  M A ŁPA  

Johnny Wassmiller i Maureen 
0 ‘Sulliwan.

N adpr. Kolorowy dodatek p. t.: 
„BU TELK I*

Początek I seansu o godz. 15.30, 
w niedzielę o godz. 13.30

DR08NE OGŁOSZENIA
P O SA D Y  I P R A C E  •

P R A C O W N IK  d am sko - m ęsk i oraz on- 
d u la tork a  - m a n ic u r z y s lk ą  p o s/iu k i« a n i, 
s i ły  dobre. B ędzin , M a ła ch o w sk ieg o  14.

LO K A LE

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  L O K A L  na zakład, 
p ogrzeb ow y  z w a rszta tem , p o w a żn ie js i re 
flek ta n c i. C ukiernial Z ien n au sk n , S o sn o ­
w iec, M ościck iego .

K U P N O  I SP R Z E D A Ż

O K A Z Y J N IE  tan io  m ożn a nab yć p ięk n e  
n ow oczesn e o tom an y , kozetk i, tap czan y  
w  Z ak ład zie  T a p icersk im  J . M a lin o w sk ie
go, S o sn ow iec, M ariacka  7.________________
D Z IA Ł K I B U D O W L A N E  o p rzestm en i 
od 560 m tr  2 i w ięcej w  G ołonogu , kol. 
Z ając L. 21 w  p ob liżu  kop. „ F lo ra 11. C e­
na 50 gr. do zł. 1 — m etr  kw adr W iado  
m ość B an k  TJdziąłowy, D ąb row a te le f. 
fW022.
N A J L E P S Z E  n a sio n a  se lek cy jn e  naw ozy  
s z fu c;n e T G oldb erg  i S y n o w ie , S osn o-
w icc  M o d rz o jo w sk a  13. _________________
K U P IE  fu r g o n  p iek a rsk i w dobrym  e ta ­
n ie . W iad om ość w  a d m in istra c ji w  Za 
w ierc iu .
Ś W IE Ż E  n a sio n a  ogrod ow e i  p astew n e  
g w a ra n to w a n ej dobroci, k arb o lin ę  sadów  
niezą, szp ryce  ogrod ow e p o leca  S k ład  
A p teczn y  M. P ia sk o w sk i, Z a w ierc ie , u l
P iłsu d sk ie g o  5. _
K U P IE  szep in g  200 do 400 skok. P otrzeb  
n y  ślu sa rz  na ro b o ty  szn itow e. W ia d o ­
m ość B ęd z in , S ie le c k a  51, A . M row ieć .

Z G U B IO N E D O K U M EN TY

Z B IG N IE W  K ŁO  N IE C K I zg u b ił ieg ity -  
m acją  szkolną w y d a n ą  przoz g im n azju m  
im . W y sp ia ń sk ieg o  w Sosnow cu , którą
u n iew a żn ia  s ię  _____________________ _
U N IE W A Ż N IA M  naginic-ny k w it iem b ar  
d ow y  N r. 5798 B a n k u  U d z ia ło w eg o  w D ą  
brow ie G órniczej na  nazw isk o  W . P a lig a  
T A D E U S Z  B O M SK 1 zg u b ił b ilet kolejo­
w y  m ie sięc zn y  S osn ow ice  — B ęd zin . — 
P roszą  o zw rot za w yn agrod zen iem ; S o ­
sn ow iec, S ie leck a  10_______________________
\Y A S I L A K  S T E F A N  zg u b ił k siążk ą  woj 

sk ow ą w yd an ą  przez P K U . S osn ow ice .

M A T R Y M O N IA L N E

J A K  Z DO BY Ć  trw ałą  m iło ść  osoby pożą  
danej ,oraz co czy n ić  w m iło śc i zaw iedzio  
•iej. Pew ne ra d y  dla m łod ych  i  starszych . 
-Jeżeli ch cec ie  sią  uchron ić od d ep resy j  
p sych iczn ych  i sam ob ójstw a  — ch cecie  
n a ty ch m ia st za łącza jąc  1 zł. znaczki po­
cztow e na porto. P sy ch o g ra fo lo g  WO-
MOITTI1. K raków . L ubicz 22._____________
R O Z W Ó D K A  34 lat, m a ter ia ln ie  m eza  
lezn a  szu k a  P an a  od la t  55 w zw yż, em ery  
ta l u b  rzem ieśln ik a  O ferty  k ierow ać q o  
„ E y p resu 11 pod ,.Rozwódka".

R O Ż N E

P O W S Z E C H N A  S p ó łd z ie ln ia  S p ożyw ców  
o g ła s /a  p rzetarg  na, dostaw ą w ąd iin  i 
s ło n in y  do sw ych  17 sk lep ów . O fer ty  na  
le ż y  sk ład ać  w  zam k n iętych  kopertach
do dnią 15 m arca. U l. D zik ą  8. _
C Z A R N Ą  torebką zosta w io n ą  w  B ędzi- 
n ie  pod „S trzech ą11 u p rasza  s ią  za w jn a  
grod zen iem  zw rócić  do k in a  „N ow ośc i11 — 
D yrek cja .

Wydawca: Helena Monsiorska. ~  R 3& naczelny; h , Cwierk. — Druk. ,,Ę ipres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1-a. —■ Red. odp.: Tadeusz Lipski.


